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- Posterunek w Kotuniu został
zlikwidowany w 2011 roku.
Wówczas policja reformowała
swoją strukturę. Znaleźliśmy
się w obszarze komisariatu
w Mokobodach. Po czasie do-
szliśmy jednak do wniosku, że
jedna z największych gmin
w powiecie siedleckim nie ma
odpowiedniego zabezpieczenia.
Stąd porozumienie z komen-
dantem Dziewulskimw zakre-
sie przywrócenia posterunku.
Budynek był stary i zdezelowa-
ny. Rada Gminy zdecydowała,
że zostanie on wyremontowa-
ny - powiedział wójt Grzegorz
Góral.
Wójt przyznał również, że

bezpieczeństwomieszkańców
jest dla niego priorytetem.
W odnowionym posterunku

w Kotuniu będzie pracować
dziewięciu policjantów.W reali-
zacji inwestycji pomogły środki
rządowe z RFIL.

STRONA 3

Odnowiony posterunek
będzie służyłmieszkańcom
SIEDLCE
Przy ulicy Ogrodowej w Kotuniu dokonano oficjalnego otwarcia
odnowionego posterunku policji.
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Z dowódcą 18 Dywizji
Zmechanizowanej generałem
doktorem Jarosławem
Gromadzińskim rozmawialiśmy
o teraźniejszości i przyszłości

jednostki.

STRONA 3

SIEDLCE

REGION

ŻELECHÓW

Burmistrz Żelechowa Łukasz Bogusz nie będziemiło wspominał
piątkowego powrotu do domu. Został on powstrzymany od jazdy
samochodemdzięki interwencji obywatelskiej. Czy był pijany?

STRONA 8

Wycinka drzeww Lesie Sekulskim przykuła uwagęmieszkańców
okolicznych terenów, którzy poszukali pomocy u posłanki Kamili
Gasiuk-Pihowicz i radnegomiejskiego Krzysztofa Chaberskiego.

STRONA 7

WSądzie Okręgowymw Siedlcach ruszył proces w sprawie zabój-
stwa, do którego doszłowewsi Trawy (pow. węgrowski). W stycz-
niu ubiegłego roku podwiejskim sklepem znaleziono ciałomęż-
czyzny. Sprawca szybko został aresztowany. STRONA 2

Kat stanął przed sądem

Czy jechał po kieliszku?

Co się dzieje na Sekule?
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REGION
WSądzie Okręgowym
w Siedlcach ruszył
proces w sprawie
zabójstwa, do którego
doszło we wsi Trawy
(pow. węgrowski).
W styczniu ubiegłego
roku pod wiejskim
sklepem znaleziono
ciało mężczyzny.
Sprawca szybko został
aresztowany.

11 maja odbyła się kolejna roz-
prawa, na którą zabójca, Mate-
usz D. został dowieziony z ZK
w Siedlcach. Sprawca przyznał
się śledczym do zakatowania
znajomego z sąsiedniej wioski.
Wszystkie zebrane dowody
świadczyły przeciwko niemu.
Później zmienił zdanie i kręcił
w wyjaśnieniach myśląc, że uda
mu się uniknąć kary za swój
czyn.

Siedlecki Sąd skrupulatnie
wyjaśnia wszelkie okoliczności
zdarzenia, by mieć pewność, co
do winy Mateusza D. Przesłuchi-
wani są świadkowie i wywoły-
wane opinie biegłych. Nie wia-
domo, kiedy zapadnie wyrok
w tej sprawie, bo wszystko

komplikuje pandemia.
Do zabójstwa 56-letniego

Waldemara Z. doszło w styczniu
ubiegłego roku. To potworna
egzekucja, a nie zwykła bójka
sąsiadów. Mateusz D. z Sewery-
nowa nie miał skrupułów, gdy
pokłócił się ze starszym znajo-
mym. Skatował go i uciekł. Jak
doszło do sprzeczki między
mężczyznami? Obaj panowie od
pewnego czasu mieli ze sobą na
pieńku. Kiedyś pokłócili się o to,
że jeden na drugiego powiedział
coś w gronie znajomych. Napię-
cie miedzy nimi rosło, aż wresz-
cie wszystko skończyło się pod
sklepem w Trawach. Mateusz

i pan Waldek spotkali się przy-
padkiem. Poszli na piwo i zaczę-
li wyjaśniać sobie wszystkie za-
szłości. Mateusz, bardzo nerwo-
wy i agresywny, nie przebierał
w słowach. Kazał sobie posta-
wić piwo. Pan Waldemar nie
miał już zamiaru pić i powie-
dział, że ma dosyć. To wprowa-
dziło w szał młodszego mężczy-
znę. Krzyczał, że musi z nim wy-
jaśnić nieporozumienia i jeszcze
coś wypić. Od słowa do słowa
wywiązała się awantura. Mate-
usz nie zastanawiał się długo
i wymierzył cios pięścią w twarz
Waldka. Po silnym ciosie męż-
czyzna przewrócił się, a Mate-
usz zaczął go kopać gdzie po-
padnie. Kopniaki lądowały na
głowie i klatce piersiowej leżą-
cego. Po skatowaniu pana
Waldka poszedł do domu. Ran-
kiem znaleziono ciało mężczy-
zny za wiejskim sklepem. Sekcja
zwłok wykazała liczne urazy
głowy, narządów wewnętrz-
nych i okolic szyi. Według śled-
czych sprawca uderzał lezącego
mężczyznę jakimś ciężkim
przedmiotem. - Nie wiem, co
wstąpiło w Mateusza, bo był
bardzo spokojnym chłopcem -
mówi sąsiad zabójcy. - Wszyst-
kim się kłaniał i nigdy dotąd ni-
kogo nie zaczepiał - dodaje. AW

REGION
Nieopodal Szpitala
Miejskiego w Siedlcach
odbyła się konferencja
prasowa Lewicy. Jej
głównym temat był
unijny Fundusz
Odbudowy.

Fundusz Odbudowy opiera się
na środkach europejskich. War-
tość programu pomocowego
może sięgnąć nawet 750 mld
euro (390 mld euro to dotacje,
a kolejne 360 mld euro - pożycz-
ki). Polska może liczyć na 23
mld euro w dotacjach i 34 mld
euro pożyczek. Przedstawiciele
Lewicy wynegocjowali z rządem
przyjęcie szeregu swoich postu-
latów. Do szpitali powiatowych
ma popłynąć 850 mln euro, 30
proc. z Krajowego Planu Odbu-
dowy trafi do samorządów,
a kolejne 300 mln euro trafi na
wsparcie dla branży gastrono-
micznej i hotelarskiej.

W Siedlcach o sukcesie Lewi-
cy i pozytywach jakie czekają na
Polskę dzięki Funduszowi Od-
budowy mówili: poseł Adrian
Zandberg, rzeczniczka prasowa
partii Razem Dorota Olko, rad-
ny Maciej Drabio oraz posłanka
Magdalena Biejat.

- Spotykamy się z mieszkań-
cami średnich i mniejszych
miejscowości. Mówimy o tym,
co wywalczyliśmy dla nich. Mó-
wimy o pieniądzach na szpitale,
o programie mieszkaniowym
oraz o pomocy dla branż, które

zostały dotkliwie dotknięte
w czasie pandemii - zainicjował
konferencję Zandberg.

- Nieprzypadkowo zaprosili-
śmy państwa przed Szpital Miej-
ski. Jednym z punktów zapisa-
nych w Krajowym Planie Odbu-
dowy są fundusze na szpitale
powiatowe. Początkowo na po-
moc takim placówkom było za-
pisane 0 euro, a obecnie jest
850 milionów. To pieniądze na
sprzęt, na spłatę zadłużenia,
o ile takie istnieje. To niezwykle
ważne, żeby szpitale powiatowe
po pandemii dostały zastrzyk
gotówki. Środki trafią nie tylko
do Siedlec, ale także do szpitali
w Węgrowie, Sokołowie Podla-
skim i Łosicach. Dzięki nam
w KPO znalazły się również
środki na budowę 75 tysięcy ta-
nich mieszkań na wynajem. Po-
nadto do branż najbardziej po-

szkodowanych w trakcie pande-
mii trafi 300 milionów euro. Le-
wica walczyła o te pieniądze
z myślą o małych i średnich
miejscowościach, takich jak Sie-
dlce - powiedziała Olko.

- Wszystkim mieszkańcom
Siedlec zależy na tym, żeby
usługi świadczone przez służbę
zdrowia były na jak najwyż-
szym poziomie. Ważne, żeby
wspomnieć, że pracownicy Szpi-
tala Miejskiego wzięli na siebie
ciężar walki z covidem. Personel
tej placówki to nasi znajomi,
nasi sąsiedzi. Poza podzięko-
wań werbalnych należą im się
podziękowania wymierne.
Wszelkie inwestycje w szpital
będą z korzyścią dla miasta i je-
go mieszkańców. Duże podzię-
kowania należą się Lewicy, po-
nieważ potrafiła wywalczyć te
środki - stwierdził Drabio. KS

Kat stanął przed sądem Z myślą o małych
i średnich miastach

Purzycki zawieszony na 4 lata
SPORT
Zapadły kolejne ważne decyzje w związku z aferą dopin-
gowąw Pogoni Siedlce.

Decyzje, które zapadły w związku z aferą dopingową w Pogoni
dotyczą Daniela Purzyckiego oraz Przemysława Gontarza.

Jak poinformował dyrektor POLADA Michał Rynkowski odno-
śnie pierwszej z wymienionych osób Panel Dyscyplinarny II In-
stancji oddalił odwołanie wniesione w sprawie byłego trenera Po-
goni Siedlce Daniela Purzyckiego. Oznacza to utrzymanie w mocy
kary 4 lat dyskwalifikacji. Od postanowienia przysługuje odwoła-
nie WADA, MKOl i FIFA, które może być złożone do CAS.

Z kolei w drugiej ze spraw Panel Dyscyplinarny II Instancji rów-
nież oddalił odwołanie fizjoterapeuty Pogoni Siedlce Przemysława
Gontarza. Oznacza to utrzymanie w mocy kary 2 lat dyskwalifika-
cji. BC
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KRAJ
Kto będzie mógł
skorzystać z “500 plus na
zdrowie” i jaki jest cel
świadczenia?

Skierowany jest on do wszyst-
kich osób powyżej 40 roku ży-
cia. Jego celem jest sprawdze-
nie stanu zdrowia Polaków po
Covid-19. Specjalny bon będzie
można pobrać wraz ze skiero-
waniem na zaproponowane
badania z Internetowego Kon-
ta Pacjenta.

- Zainteresowany będzie
musiał na IKP wypełnić ankie-
tę, która pozwoli na zlecenie
konkretnego pakietu badań.
Na tej podstawie w systemie
pojawi się skierowanie, które
zrealizujemy w dowolnej pla-
cówce, również w takiej, która
nie ma kontraktu z Narodo-
wym Funduszem Zdrowia -
powiedział DGP minister zdro-
wia Adam Niedzielski. MB

redakcja@zyciesiedleckie.pl

500+, tym razem
na zdrowie

Kamil Sulej

Sylwia Jelonek....25 632 79 77...kom. 795 541 362...biuro@zyciesiedleckie.pl
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Niedawno w 18 DZ gościł mi-
nister Mariusz Błaszczak. Cze-
mu służyła jegowizyta?
Wizyta Mariusza Błaszczaka,

ministra obrony narodowej,
zbiegła się z ćwiczeniem 18 Dywi-
zji Zmechanizowanej pod kryp-
tonimem Akacja-II. Było to dru-
gie z czterech ćwiczeń certyfiku-
jących dowództwo dywizji. Pod-
czas niego zespół certyfikujący
z Dowództwa Operacyjnego Ro-
dzajów Sił Zbrojnych sprawdzał
zdolności dowództwa dywizji do
prowadzenia działań. Pierwsze
z ćwiczeń certyfikujących pk.
Akacja-I odbyło się w lutym tego
roku, a trzecie z certyfikujących -
Wydra-21 - zakończyło się w tym
tygodniu. Kulminacyjnymmo-
mentem będzie ćwiczenie Dra-
gon-21, które zakończy proces
certyfikacji dowództwa. Ponadto
wizytaMariusza Błaszczaka była
okazją do wyznaczenia dowód-
ców nowo formowanych jedno-
stek wojskowych dywizji: 18 Puł-
ku Artylerii oraz 18 Pułku Prze-
ciwlotniczego.

Minister twierdził, że jednost-
ka rośnie w siłę. Co to oznacza
wpraktyce?
Konsekwentnie realizujemy

harmonogram formowania dy-
wizji zatwierdzony przez Mariu-
sza Błaszczaka, ministra obrony
narodowej. Formowanie 18 Dy-
wizji Zmechanizowanej rozpo-
częło się w 2018 r. Proces ten po-
dzielono na dwa zasadnicze eta-
py. W pierwszym, który obejmo-
wał lata 2018-20, powstało do-
wództwo i sztab dywizji.
Sformowano również 18 Bata-
lion Dowodzenia, czyli jednostkę
zapewniającą łączność, a także
podporządkowanodywizji 1War-
szawską Brygadę Pancerną zWe-
sołej i 21 Brygadę Strzelców Pod-
halańskich z Rzeszowa. W tym
czasie rozpoczęto też formowa-
nie 19 Brygady Zmechanizowa-
nej w Lublinie oraz 18 Pułku Lo-
gistycznego w Łomży. W drugim
etapie formowania, zaplanowa-
nym na lata 2021-26 sformowa-
ne zostaną dwa wspomniane
wcześniej pułki: 18 Pułk Artylerii,
który stacjonował będzie w No-
wej Dębie na Podkarpaciu oraz
18 Pułk Przeciwlotniczy, który
mieścił się będzie w Sitańcu koło
Zamościu na Lubelszczyźnie.

W tym okresie sformowany zo-
stanie także 18 Batalion Rozpo-
znawczy w Przasnyszu. To nie
koniec. W każdej z istniejących
już jednostek rozwijamy nowe
pododdziały. W Białej Podlaskiej
rozpoczęliśmy formowanie bata-
lionu zmechanizowanego, w Sie-
dlcach dywizjonu artylerii samo-
bieżnej, w Lublinie formowany
jest nowy batalion czołgów i dy-
wizjon artylerii przeciwlotniczej.
A to tylko kilka przykładów. To
pokazuje, jak dużym przedsię-
wzięciem jest formowanie dywi-
zji, które niesie za sobą przyjęcie
do służby kilku tysięcy nowych
żołnierzy oraz budowę nowej
i przebudowę istniejącej infra-
struktury. Ponadto to wszystko
połączone jest z planemwyposa-
żenia tych jednostek w nowy
sprzęt wojskowy. Warto zazna-
czyć, że docelowow skład każdej
z trzech brygad wchodzących
w skład Żelaznej Dywizji będzie
wchodzić aż cztery bataliony bo-
jowe. W innych dywizjach takich
batalionów jest po trzy w bryga-
dzie. 18 Dywizja Zmechanizowa-
na jest już jedną z największych
dywizji w Wojsku Polskim, a po
sformowaniu będzie największa.

Jakie są dalsze plany rozwoju
18DZ?
Obecnie płynnie przeszliśmy

z pierwszego etapu formowania
w drugi. W tym etapie kluczo-
wym dla nas będzie ćwiczenie
Dragon-21, w ramach którego
dywizja poddana zostanie certy-
fikacji. Można powiedzieć, że dla
nas to egzamin dojrzałości
sprawdzający to, czego dokonali-
śmy przez ostatnie trzy lata. Po-
nadto, jak już wcześniej wspo-
mniałem, rozpoczynamy formo-
wanie 18 Pułku Artylerii, 18 Puł-
ku Przeciwlotniczego i 18 Batalio-
nu Rozpoznawczego. To
ogromne przedsięwzięcie organi-
zacyjne i logistyczne. Proces ten
planujemy zakończyć do 2026
roku.

Rozpoczęły się już prace nad
poprawą infrastruktury? Jakie
są plany i terminy realizowa-
nych inwestycji?
W Siedlcach proces inwesty-

cyjny już trwa. Zakończyliśmy
przygotowanie koncepcji archi-
tektoniczno-urbanistycznych

i przeszliśmy do budowy infra-
struktury. W siedleckim kom-
pleksie wojskowym trwa budo-
wa nowego budynku sztabowe-
go oraz trzech budynków kosza-
rowych. A to dopiero początek
inwestycji. W koszarach powsta-
nąm.in. hala sportowa, stołów-
ka żołnierska, park sprzętu tech-
nicznego czy stacja paliw. Proces
ten jest rozłożony w czasie tak,
aby nie powodować utrudnień
w ruchu drogowymw Siedlcach.
Pragnę zaznaczyć, że w Siedlcach
zostaną również wyremontowa-
ne drogi: Składowa, Pamięci
Ofiar II Wojny Światowej, Okopo-
wa, Artyleryjska, Partyzantów,
Garwolińska oraz Siedlecka. Są
to drogi, które muszą być przy-
stosowane do przyjęcia ciężkiego
sprzętu wojskowego, który bę-
dzie się po nich poruszał. Ich re-
mont sfinansowany będzie
z funduszyministerstwa obrony
narodowej.

Pandemia koronawirusa od-
biła się na życiu niemal wszyst-
kich. Czy również życiu wojsko-
wych?
My, żołnierze, jesteśmy szko-

leni do działania w warunkach
ograniczeń, takich jak ogranicze-
nie czasu czy przestrzeni. To dla
nas naturalne. Jednym z takich
ograniczeń jest również pande-
mia. Oczywiście koronawirus
wpłynął na nasze działania, ale
nie zaburzył procesu formowa-
nia dywizji i szkolenia podod-
działów. W tym zakresie jeste-
śmy bardzo elastyczni. Nasi żoł-
nierze systematycznie szkolą się
na poligonachw całej Polsce. Ry-
zyko pojawienia się ognisk cho-
roby zminimalizowaliśmy dzięki
sumiennemuprzestrzeganiuwy-
tycznych Głównego Inspektora
Sanitarnego i Wojskowych
OśrodkówMedycyny Prewencyj-
nej. Przed większymi ćwiczenia-
mi stosujemy również przesie-
wowe badania na obecność ko-
ronawirusa. To przynosi efekty.
Równolegle do odbywających się
szkoleń formujemy i rozwijamy
18 Dywizję Zmechanizowaną. Po-
nadto nasi żołnierze zaangażo-
wani są wwalkę z COVID-19. Bli-
sko 600 żołnierzy Żelaznej Dywi-
zji codziennie wspiera 100 placó-
wekmedycznychw południowo-
wschodniej Polsce. Żołnierze

pobierają wymazy, dezynfekują
pomieszczenia i sprzęt, prowa-
dzą triaż, pomagają medykom
w pracach administracyjnych
i logistycznych, a takżewspierają
policję przy kontroli osób obję-
tych kwarantanną i izolacją.
Funkcjonowanie dywizji na
trzech płaszczyznach: szkolenia
pododdziałów, formowania jed-
nostek oraz walki z koronawiru-
semwymaga sporo elastyczno-
ści, determinacji i chęci. Jestem
dumny z mojego sztabu, że
w sposób płynny synchronizuje
te działania.

Za nami 18 gala DZ. Niestety,
z racji reżimu sanitarnego nie
odbyła się w takiej formie jak
zazwyczaj.
Gala 18 Dywizji Zmechanizo-

wanej to okazja do wyróżnienia
statuetką „Piechur” osób, które
nas wspierają i pomagają. To
również czaswyróżnienia żołnie-
rzy, za ich ciężką i sumienną
służbę. Niestety, pandemia nie
pozwoliła nam zorganizować ga-
li w formie, jaką planowaliśmy.
Zdecydowaliśmy się jednak po-
dziękować naszym przyjaciołom
wręczając nagrody w reżimie sa-
nitarnym oraz minimalizując
liczbę gości. Zwieńczeniem gali
był koncert OrkiestryWojskowej
z Siedlec, który transmitowali-
śmy poprzez nasze media spo-
łecznościowe.

Czy Żelazna Dywizja zżyła się
z już z Siedlcami? Czy żołnierze
czują się częściąmiasta?
Jesteśmy częścią lokalnej spo-

łeczności. Nie bez powodu stacjo-
nującyw tutejszych koszarach 18
Batalion Dowodzenia otrzymał
nazwę wyróżniającą 18 „Siedlec-
ki” Batalion Dowodzenia. Formo-
wanie dywizji w Siedlcach wiąże
się z dużymnapływemmłodych
ludzi do miasta. Bardzo wielu
z nich decyduje się związać na
stałe z miastem, przeprowadza-
jąc się tu z rodzinami. Coraz czę-
ściej na ulicachmiastamożemy
zobaczyć żołnierzy. Wielu z nich
traktuje Siedlce nie tylko jako
miejsce służby, ale także ichmia-
sto i dom.Myślę, że śmiałomogę
powiedzieć: 18 Dywizja Zmecha-
nizowana to Siedlce, a Siedlce to
18 Dywizja Zmechanizowana.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

Narozrabiał na Dąbrówki
POWIAT MIŃSKI
59-letni kierowca toyoty uszkodził znaki drogowe, zde-
rzył się z citroenem i odjechał zmiejsca kolizji, niemal
doprowadzając dowypadku. Grozimu do 2 lat więzienia.
Wpiątek, 7maja, policjanci mińskiej komendy zostali we-
zwani na ul. Dąbrówki wMińskuMazowieckim. Jak zgło-
szono, czarnym samochodemmarki Toyota poruszał się
tam prawdopodobnie nietrzeźwy kierowca.
St. asp. Marcin Zagórski, oficer prasowy Komendanta Po-
wiatowego Policji wMińskuMazowieckim, informuje, że
przybyli namiejscemundurowi zauważyli ten pojazd sto-
jący na chodnikuw rejonie przejścia dla pieszych. Za kie-
rownicą siedział 59-letnimężczyzna. Był nietrzeźwy.
Badanie alkomatemwykazało aż ponad 2,6 promila alko-
holu.
- Funkcjonariusze ustalili, że kilkanaścieminut przed godz.
21.00 kierowca toyoty, jadąc ul. Dąbrówki, uszkodził znaki
drogowe C-9 umieszczone na słupkach nawysepce przy
przejściu dla pieszych, następnie zderzył się z citroenem
i odjechał. Po kilkuminutach pojazd ten ponownie pojawił
się wmiejscu kolizji, zjechał na chodnik i zatrzymał się. Do
funkcjonariuszy zgłosiły się także osoby, które, jadąc ul.
Dąbrówki, były zmuszone uciekać na chodnik aby nie zde-
rzyć się z toyotą - relacjonuje rzecznik.
Jak dodaje, nietrzeźwy kierowca odpowie teraz za jazdę
w stanie nietrzeźwości oraz powstałe uszkodzenia infra-
struktury drogowej i pojazdu citroen. Możemu grozić na-
wet do 2 lat pozbawienia wolności oraz wysokie kary
finansowe. IR

GMINA STANISŁAWÓW

Znaleziony martwy
8maja ok. godz. 7.00 płonął jeden z domówwmiejscowo-
ści Legacz. Jak ustalili policjanci, 90-latek doprowadził,
prawdopodobnie podczas rozpalania w piecu, do znaczne-
go zadymienia pomieszczenia. Mężczyzna został znalezio-
ny na podwórku, ale przybyły namiejsce lekarz stwierdził,
że nie żyje. IR

GMINA TRZEBIESZÓW

Bo nie zwolnił na zakręcie
1maja po północy w Celinach prowadzony przez 24-latka
z gminy Trzebieszów renault najprawdopodobniej wszedł
w zakręt z nadmierną prędkością. W ten sposóbwjechał do
przydrożnego rowu i uderzył w betonowy przepust. Kie-
rowca doznał niegroźnych urazów, a jego pasażer wyma-
gał dłuższego leczenia szpitalnego. IR

GMINA KOTUŃ

Posterunek przywrócony
Przy ulicy Ogrodowej w Kotuniu dokonano oficjalnego
otwarcia odnowionego posterunku policji.
W ceremonii otwarcia wzięli udział m.in. wójt gminy Ko-
tuń Grzegorz Góral, starosta siedlecki Karol Tchórzewski,
wicewojewodamazowiecki Sylwester Dąbrowski, komen-
dant wojewódzki policji Michał Ledzion oraz komendant
siedleckiej policji Andrzej Dziewulski.
- Posterunekw Kotuniu został zlikwidowanyw 2011 roku.
Wówczas policja reformowała swoją strukturę. Znaleźli-
śmy się w obszarze komisariatu wMokobodach. Po czasie
doszliśmy jednak downiosku, że jedna z największych
gminw powiecie siedleckim niema odpowiedniego zabez-
pieczenia. Stąd porozumienie z komendantemDziewul-
skimw zakresie przywrócenia posterunku. Budynek był
stary i zdezelowany. Rada Gminy zdecydowała, że zostanie
onwyremontowany - powiedział wójt Góral.
Na odnowionym posterunkuw Kotuniu będzie pracować
dziewięciu policjantów. W realizacji inwestycji pomogły
środki rządowe z RFIL. KS

Siedlce to nasz dom
ROZMOWA
Z dowódcą 18 Dywizji Zmechanizowanej generałem
doktorem JarosławemGromadzińskim.
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Pomoc dla przedsiębiorców
MAZOWSZE
Pandemia koronawirusa uderzyła w gospodarkę
z ogromną siłą, co spowodowało, że wielu przedsiębior-
cówmusiało ograniczyć wydatki.
Odbudowa rynków nie jest jednak możliwa bez nowych in-
westycji, dlatego zarząd województwa mazowieckiego zde-
cydował o skierowaniu na ten cel 53,1 mln zł wsparcia
z Unii Europejskiej. Fundusze pochodzą z Regionalnego
Programu Operacyjnego Województwa Mazowieckiego
2014-2020.
Nabór wniosków dla przedsiębiorców odbędzie się już
w czerwcu tego roku.
Fundusze europejskie z programu regionalnego są już pra-
wie na wyczerpaniu. Pula przyznanego wsparcia w ramach
podpisanych do tej pory umów o dofinansowanie przekro-
czyła 8,1 mld zł. To prawie 90 proc. wszystkich dostępnych
środków, dlatego możliwości finansowania kolejnych pro-
jektów są już bardzo ograniczone. Mimo to, zarząd woje-
wództwa zdecydował o uruchomieniu kolejnego konkursu
na dofinansowanie dla przedsiębiorców.
Zwiększanie innowacyjności i konkurencyjności mazo-
wieckich przedsiębiorców to główny cel pomocy z Unii Eu-
ropejskiej. Jednak w związku z trwającą pandemią
konieczne było uruchomienie nadzwyczajnego wsparcia
na utrzymanie bieżącej działalności.
Do tej pory skorzystało z niego 1,6 tys. firm objętych ogra-
niczeniami. Odbudowa gospodarki wymaga nowych inwe-
stycji, dlatego część pozostałych w programie środków
skierowana będzie właśnie na ten cel.
– Już w czerwcu mikro, małe i średnie przedsiębiorstwa bę-
dą mogły ubiegać się o dofinansowanie inwestycji, dzięki
którym na rynek zostaną wprowadzone nowe produktu
lub usługi – mówi wicemarszałek Wiesław Raboszuk. Fi-
nansowanie obejmie rozbudowę przedsiębiorstw, zmiany
procesów produkcyjnych lub sposobu świadczenia usług
(w tym usług elektronicznych).
Możliwe będzie także pozyskanie funduszy europejskich
na wdrożenie wyników prac badawczo-rozwojowych do
działalności gospodarczej. Dofinansowanie projektów wy-
niesie od 400 tys. zł do nawet 4 mln zł. Co ważne, w ra-
mach projektu każdy przedsiębiorca będzie zobowiązany
do utworzenia co najmniej jednego nowego miejsca pracy.

KL

Młodzi twórcy będą docenieni
MAZOWSZE
Samorządwojewództwamazowieckiego ogłosił nabór
wniosków do V edycji Nagrody Twórczej. To wyróżnienie
przyznawanemłodym, utalentowanym artystom zMa-
zowsza.
Przewidziane są trzy nagrody po 9 tys. zł. Zgłoszenia moż-
na przesyłać do 31 maja.
Konkurs jest skierowany do pisarzy, aktorów, plastyków,
muzyków, fotografów, twórców filmowych czy teatral-
nych oraz wszystkich zaangażowanych pasjonatów kultu-
ry. Jak zauważa marszałek Adam Struzik, na Mazowszu
jest wielu kreatywnych młodych ludzi, którzy mogą po-
chwalić się wyjątkowymi osiągnięciami artystycznymi.
- Organizując konkurs, chcemy wesprzeć utalentowanych
i ambitnych twórców w rozwijaniu ich pasji i realizacji
swoich pomysłów. Dzięki ich energii i kreatywności, mazo-
wiecka kultura wciąż się rozwija. Zachęcam do zgłoszeń -
dodaje.
Nagroda Twórcza zostanie przyznana już po raz piąty.
- Nagroda trafia do osób, które nie tylko zajmują czołowe
miejsca w konkursach, ale jednocześnie często aktywnie
działają na rzecz promocji swojej dziedziny sztuki - mówi
wicemarszałek Wiesław Raboszuk.
- Dzięki zaangażowaniu młodych twórców wciąż obserwu-
jemy nowe projekty artystyczne oraz odkrywamy na nowo
nasze dziedzictwo kulturalne.
W konkursie mogą wziąć udział pełnoletni mieszkańcy wo-
jewództwa mazowieckiego, którzy nie ukończyli 35. roku
życia. Uczestnicy powinni wykazać swoje znaczące osią-
gnięcia dotyczące twórczości artystycznej, upowszechnia-
nia i ochrony kultury. Mogą to być m.in. nagrody
i wyróżnienia w konkursach na szczeblu wojewódzkim,
ogólnopolskim czy międzynarodowym.
Jednocześnie zgłaszane osoby nie mogą ubiegać się o przy-
znanie stypendium wojewódzkiego dla studentów uczelni
artystycznych.Zgłoszenia do konkursu są przyjmowane do
31 maja br.
Wniosek wraz z załącznikami należy dostarczyć do urzędu
marszałkowskiego, złożyć przez platformę ePUAP lub do-
starczyć pocztą elektroniczną. KL

Cztery uratowane życia,
654 starsze osoby
otoczone zdalną
opieką - to obecny
bilans pilotażowego
programu teleopieki
wmazowieckich
gminach.

Nowe dla gmin formy usługi
opiekuńczej wprowadzane były
dzięki środkom z budżetu Ma-
zowsza. Czas pokazał, że ten ro-
dzaj opieki się sprawdza.

W ubiegłym roku 28 gmin
z województwa mazowieckiego
skorzystało z dotacji samorzą-
du województwa i wprowadziło
u siebie system teleopieki. Każ-
da z gmin kupiła dla wybranej
grupy seniorów urządzenia do
zdalnego komunikowania się
oraz opłaciła usługę abonamen-
tową pozwalają zdalnie łączyć
się z centrum alarmowym. Ca-
łość kosztowała prawie 549 sty.
zł, z czego ponad 173 tys. zł to
środki z budżetu województwa.

- Gdy inicjowaliśmy system
teleopieki, chcieliśmy zainspiro-
wać samorządy do nowego
spojrzenia na opiekę nad osoba-
mi starszymi. Ważne jest, by
osoby, które nie mogą wycho-
dzić z domu, były bezpieczne,
ale jednocześnie czuły się samo-
dzielne. Dziś, po roku działania
tego pilotażu wiemy, nie tylko,
że udało się uratować cztery
osoby, ale że ogólnie seniorzy
biorący w nim udział doceniają
takie korzystanie z nowych
technologii. System okazał się
niezwykle potrzebny w czasach
pandemii - wyjaśnia Elżbieta
Lanc, członek zarządu woje-
wództwa mazowieckiego.

Teleopieką w 2020 r. obję-
tych zostało w sumie 654 naj-
starszych mieszkańców Mazow-
sza potrzebujących wsparcia
w miejscu zamieszkania. Były
to głównie osoby mieszkające
samotnie (85 proc. korzystają-
cych z nowych usług). Spośród
nich 44,65 proc. to osoby powy-
żej 80 roku życia, 32,11 proc. to
seniorzy w wieku 70-80 lat, gru-
pa osób w wieku 65-70 lat sta-
nowiła 13,76 proc., a w wieku
60-65 lat - 9,48 proc. Odbiorca-
mi usług były przede wszystkim
kobiety (80 proc.).

W czterech przypadkach -
dwóch w Węgrowie i dwóch
w Płońsku - “przycisk życia”
spełnił swoją rolę, dosłownie

ratując życie osobom, które do-
stały udaru, utraciły przytom-
ność bądź upadły. Dzięki wysła-
nemu sygnałowi do telecen-
trum seniorzy otrzymali na-
tychmiastową pomoc medycz-
ną.

Poza tym objęci teleopieką
seniorzy wielokrotnie korzysta-
li z przywoławczego systemu
alarmowego w przypadkach za-
grażających życiu lub zdrowiu.

Starrsi i świadomi
- Jesteśmy społeczeństwem

starzejącym się, co oznacza
m.in. że wydłuża się średnia ży-
cia i zwiększa proporcja osób
starszych do młodych. Ta ten-
dencja według wszelkich pro-
gnoz będzie się utrzymywać.
Dlatego potrzebne jest wypra-
cowanie nowego typu usług
i przyzwyczajenie do nich osób
starszych

- zauważa Piotr Kandyba,
przewodniczący sejmikowej ko-
misji polityki społecznej i proro-
dzinnej.

Część osób starszych to lu-
dzie aktywni, nadal włączający
się w życie społeczne. Inni wy-
magają opieki i pomocy przy co-
dziennych czynnościach. Zaj-
mowanie się niesamodzielną
osobą to niekiedy wyzwanie dla
najbliższych, którzy muszą re-
zygnować z pracy lub przeorga-
nizować swoje życie. To rów-
nież dyskomfort dla osoby star-
szej, która świadoma swoich
słabości jak najdłużej chciałaby
być samodzielna i nie czuć się
zależna od rodziny.

Nie zawsze konieczne jest ko-
rzystanie z instytucji opiekuń-
czych. Rozwiązaniem może być
np. teleopieka, która pozwala
osobom starszym samodzielnie
funkcjonować w domu i czuć
się bezpiecznie. Jednocześnie
odciąża opiekunów.

Zainspirować gminy
Najwyższa Izba Kontroli w ra-

porcie z 2018 r. na temat usług
opiekuńczych świadczonych
osobom starszym w miejscu za-
mieszkania zwróciła uwagę na
to, że gminy w niewystarczają-
cy sposób rozwijają własne sys-
temy takiego wsparcia. Podczas
gdy koszty z tym związane są
niższe niż koszty pobytu w do-
mach pomocy społecznej. Ma-
zowieckie Centrum Polityki
Społecznej zainicjowało zorga-
nizowanie na terenie całego wo-
jewództwa systemowego roz-
wiązania dla opieki świadczonej
seniorom w miejscu ich za-
mieszkania. W ten sposób po-
wstał program, na dofinanso-
wanie którego zgodził się za-
rząd województwa oraz radni.

Samorządy, które przystąpiły
do programu, otrzymały finan-
sowe wsparcie do 50 proc. kosz-
tów pokrywających dostęp do
teleopieki, czyli opłatę abona-
mentową za samą usługę oraz
zakup niezbędnych urządzeń.
Choć program ma trwać dwa la-
ta (do końca 2021 r.), dofinan-
sowanie ze strony wojewódz-
twa obejmowało tylko pierwszy
rok. Obecnie gminy zgodnie
z umową są zobowiązane nadal
prowadzić usługę, ale już we
własnym zakresie.

- Zależało nam na wprowa-
dzeniu pewnego mechanizmu.
Gminy i miasta miały okazję na-
uczyć się, jak to funkcjonuje,
a następnie przejąć w pełni od-
powiedzialność za te usługi, bo
to są i tak usługi należące do
kompetencji samorządów lo-
kalnych. W ten sposób chcieli-
śmy je przygotować m.in. na
nowy okres programowania
unijnego, w którym z pewno-
ścią takie formy opieki będą
chętnie wspierane - zaznacza
Aleksander Kornatowski, p.o.
dyrektora Mazowieckiego Cen-

trum Polityki Społecznej.
Po roku pilotażu znane są już

korzyści, ale i zdiagnozowane
problemy, jakie pojawiają się
przy wdrażaniu teleopieki. Czas
epidemii pokazał, że takie usłu-
gi są potrzebne, ale z powodu
izolacji i obaw osób starszych
na początku trudno było nawią-
zać z nimi bezpośredni kontakt,
by wdrożyć je w program. Pro-
blemem może być brak zasięgu
telefonii komórkowej, bo to
utrudnia połączenie z centrum
alarmowym. Trzeba też pamię-
tać o tym, że seniorzy często
wymagają czasu na pokonanie
oporów przed obsługą technicz-
ną urządzeń.

Przycisk życia
Aby pilotażowo sprawdzić za-

interesowanie takimi usługami,
a także ich realne wykorzysta-
nie, wprowadzono teleopiekę
w wersji podstawowej. System
przywoławczy działający w do-
mu podopiecznego codziennie
przez 24 godziny na dobę opar-
ty jest na telefonie oraz do wy-
boru breloku lub opasce z przy-
ciskiem SOS. W razie jakiegokol-
wiek zagrożenia (np. upadek,
nagłe pogorszenie stanu zdro-
wia) naciśnięcie przycisku po-
woduje automatyczne urucho-
mienie połączenia w trybie gło-
śnomówiącym z centrum mo-
nitoringu, w którym operator
decyduje o odpowiednim rodza-
ju interwencji. To zdecydowa-
nie ułatwia szybkie i właściwe
udzielenie fachowej pomocy,
a także oszczędza czas w sytu-
acjach nagłych, zagrażających
życiu.

Wśród samorządów, które
przystąpiły do pilotażu znalazło
się miasto Siedlce, gmina Siedl-
ce, Garwolin, Węgrów, Liw i Ło-
chów. KL
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Teleopieka na Mazowszu

Syberiada będzie odnowiona
GMINA
KORCZEW
Pałacyk letni “Syberia”
w Korczewie nad
Bugiem znalazł się
wśród 17 zabytkowych
obiektów, które
zostaną odnowione
dzięki pomocy z Unii
Europejskiej.

Będzie to możliwe dzięki decyzji
Zarządu Województwa Mazo-
wieckiego o przyznaniu ponad

17,4 mln zł z programu regio-
nalnego na wsparcie projektów
z zakresu kultury. Do tej pory
dofinansowanie uzyskało 75 in-
westycji z różnych zakątków re-
gionu, a przyznana pomoc prze-
kroczyła 176 mln zł.

- Dbamy o nasze zabytki, dla-
tego na ich ochronę przeznacza-
my zarówno środki z własnego
budżetu, jak i z UE. Tym razem
dzięki dofinansowaniu kwotą
w sumie 17,4 mln zł zostanie
odnowionych 17 miejsc waż-
nych dla mieszkańców Mazow-
sza - mówi Adam Struzik.

Fundusze europejskie zain-
westowane zostaną w odnowę

zabytkowego pałacyku letniego
“Syberia” w Korczewie, uzupeł-
niając tym samym dotychcza-
sowe inwestycje europejskie
w malowniczy kompleks pała-
cowo-parkowy nad Bugiem.
Różnorodność i skala dofinan-

sowanych projektów jest duża.
Planowane inwestycje to przy-
kłady tego, jak fundusze euro-
pejskie przekładają się na real-
ne zmiany, w miejscowościach
województwa. KL
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REGION
“Języki otwierają
drogi” i „Bogactwo
języków - bogactwem
Europy” to hasła, które
pokazują, że nauka
języków obcych jest
potrzebna.

Sprawy związane z nauczaniem
języków i tzw. polityką języko-
wą od dawna stanowią w pro-
gramie Rady Europy jeden z naj-
ważniejszych tematów.

Odzwierciedlają to liczne pro-
gramy i projekty tego gremium
znane pod wspólną nazwą „Ję-
zyki nowożytne”. Europejska
Konwencja Praw Człowieka
z roku 1949 zabrania wszelkiej
dyskryminacji ze względu na ję-
zyk, a „Europejska Karta języ-
ków regionalnych i języków
mniejszości” z roku 1999 propa-
guje niezaprzeczalne prawo do
używania języków regionalnych
i języków mniejszości w życiu
prywatnym i publicznym. Zmia-
ny polityczne i gospodarcze na
przestrzeni ostatnich kilkuna-
stu lat spotęgowały zaintereso-
wanie problematyką języków.
Ciągle podkreślany jest fakt, że
zróżnicowanie językowe Euro-
py jest cenną wartością kulturo-
wą, którą należy zachować
i chronić. Nauka języków odgry-
wa dużą rolę we wzajemnym
zrozumieniu i tolerancji, a także
promowaniu tożsamości i róż-
norodności kulturowej. Umie-
jętność posługiwania się języka-
mi umożliwia aktywny udział
w europejskich procesach de-
mokratycznych, zatrudnianie
i przemieszczanie się. Europa to
kontynent wielojęzyczny, a każ-
dy język jest najcenniejszym
dziedzictwem narodowym. Kra-
je Unii Europejskiej, zwłaszcza
te mniejsze, zwracają szczegól-
ną uwagę na pielęgnowanie
i ochronę swojej kultury naro-
dowej. Wspólna Europa powin-
na stać się źródłem wzajemne-
go poszanowania odrębności
kultur i języków i ubogacania
ich.

Prawdziwe porozumienie
i uczestnictwo we wspólnych
działaniach łatwiejsze będzie,

gdy obywatele Europy będą mo-
gli nawiązywać komunikację.
Możliwe to jest w pełni tylko
wówczas, kiedy będziemy znali
inne języki.

Umiejętność porozumiewa-
nia się w co najmniej dwóch ję-
zykach (ojczysty i obcy) daje
szansę zatrudnienia, wykształ-
cenia i dostępu do informacji.
Uczenie się języków pomaga
także rozwijać tolerancję i zro-
zumienie między ludźmi pocho-
dzącymi z różnych tradycji języ-
kowych i kulturowych. Prawie
połowa mieszkańców Europy
jest już wielojęzyczna.

Najwięcej po angielsku
Najwięcej osób zna angielski

(jako ojczysty i obcy), następny
jest język niemiecki i francuski.
Pierwszym językiem obcym
w edukacji w państwach człon-
kowskich Unii Europejskiej jest
angielski, następnie francuski,
niemiecki i hiszpański. Język
niemiecki jest językiem ojczy-
stym dla największej liczby
mieszkańców Europy. Posługu-
je się nim 24 procent ogółu lud-
ności Europy, językiem angiel-
skim, francuskim i włoskim po
16 procent mieszkańców.
W wielu krajach Europy jest rze-
czą normalną, że większość je-
go mieszkańców potrafi poro-
zumieć się w co najmniej trzech
językach. Takie osoby są w sta-
nie z większym powodzeniem
podróżować do innych krajów
w związku z nauką, pracą zawo-
dową, turystyczni. Ich umiejęt-
ności są interesujące dla praco-
dawców. Najlepszą znajomością
języków obcych poszczycić mo-
gą się mieszkańcy Luksembur-
ga, Holandii, Danii i Szwecji.
Obecną sytuację charakteryzuje
niekwestionowany status języ-
ka angielskiego jako lingua
franca doby współczesnej. W 62
krajach świata na wszystkich
kontynentach, jest on językiem
urzędowym i uznanym języ-
kiem międzynarodowych kon-
ferencji i kongresów we wszyst-
kich niemal dziedzinach. Wyso-
ka jest jego ranga nie tylko jako
środka powszechnej komunika-
cji, w tym w ramach nowych
technologii przez internet
i pocztę elektroniczną, ale także
w wielu dziedzinach nauki

i techniki. Oczekiwać należy dal-
szego pogłębiania się istnieją-
cych już powszechnie tendencji
uznania angielskiego jako
pierwszego języka obcego w po-
lityce i dyplomacji, w handlu
i ekonomii, w nowych techno-
logiach komunikacji i logistyce,
w sporcie i turystyce, w nauce
i nauczaniu tego języka, jak
również w modzie i kulturze
młodzieżowej w szerokim tego
słowa rozumieniu. Jednakże
w każdym kraju mogą istnieć
przesłanki do ustalania rangi
i zapotrzebowania na znajo-
mość innych języków obcych.
Decydująca jest w tym wzglę-
dzie tzw. wartość komunikacyj-
na języka. Wartość ta wynika
z wielorakich kontaktów na
wielu polach i na różnych płasz-
czyznach między krajami i ich
instytucjami. W związku z tym
znaczenia nabierają języki kra-
jów, z którymi utrzymuje się ży-
we, obszerne i częste kontakty,
a także języki krajów sąsied-
nich.

Języki obcewPolsce
W Polsce wzrost zaintereso-

wania nauką języków obcych
nastąpił w latach dziewięćdzie-
siątych, kiedy to rozpoczął się
proces integracji z krajami Eu-
ropy. Z każdym rokiem przyby-
wa osób, przede wszystkim
uczniów, którzy uczą się języ-
ków. Wśród nich dominuje an-
gielski, na drugim miejscu jest
język niemiecki, a następnie ję-
zyk rosyjski. Częstotliwość ucze-
nia się konkretnego języka uwa-
runkowana jest położeniem
geograficznym. W zachodnich
i południowo-zachodnich regio-
nach naszego kraju najbardziej
popularny jest język niemiecki,
a na wschodzie dominuje rosyj-
ski.

Upowszechnianie nauczania
języków obcych stało się priory-
tetowym zadaniem reformy
systemu edukacji. Kształcenie
językowe powinno rozwijać
w uczniach ciekawość, otwar-
tość i tolerancję wobec innych
kultur i jednocześnie pogłębiać
poczucie własnej tożsamości.
Poprzez naukę języka obcego
uczniowie mają osiągnąć umie-
jętność sprawnej komunikacji
językowej, dzięki której będą

mogli właściwie nawiązywać
i podtrzymywać kontakt z cu-
dzoziemcami oraz poznawać
kulturę i życie codzienne dane-
go obszaru językowego. Z chwi-
lą wprowadzenia reformy zmie-
niły się również założenia orga-
nizacyjne.

Nauka odmałego
Naukę pierwszego języka ob-

cego rozpoczyna się w klasie
czwartej szkoły podstawowej.
Nauczanie tego języka ma być
kontynuowane w gimnazjum
i szkołach ponadgimnazjal-
nych. Zapewnienie możliwości
kontynuacji nauczania języka
obcego powinno być prioryte-
tem. Język obcy nowożytny jest
od roku 2002 obowiązkowym
przedmiotem części zewnętrz-
nej i wewnętrznej egzaminu
maturalnego. Językiem obo-
wiązkowym tzw. pierwszym
w polskich szkołach będzie ję-
zyk angielski. Nauczanie języka
obcego można rozpocząć już
w pierwszej klasie szkoły pod-
stawowej, jeśli tylko szkoła po-
siada ku temu warunki (finanse
i kadra). Należy dodać, że powo-
li zanika problem braku nauczy-
cieli języków obcych. Powszech-

ność uczenia się języków ob-
cych nie dotyczy tylko szkolnic-
twa państwowego. Dla wielu
Polaków, którzy ukończyli już
edukację, ten sposób jest prze-
cież niedostępny. Ale języków
można się uczyć na wiele sposo-
bów. Najważniejsza na począt-
ku jest motywacja i klarowne
określenie celu, jaki dzięki zna-
jomości języka chcemy osią-
gnąć. Dzięki jasno określonemu
celowi łatwiej będzie zmobilizo-
wać się do pracy. Przy wielu jed-
nak formach kształcenia języko-
wego należy liczyć się nie tylko
z dużym wysiłkiem umysło-
wym i emocjonalnym, ale także
z wysokimi nakładami finanso-
wymi. Szeroką ofertą dysponu-
ją istniejące już w każdym mie-
ście szkoły językowe, które pro-
wadzą regularne zajęcia w gru-
pach dostosowane do potrzeb
i możliwości uczących się. Moż-
na skorzystać z pomocy prywat-
nego nauczyciela, co jest dosyć
drogie, ale raczej efektywne. Ci,
dla których samodyscyplina nie
jest problemem, mogą korzy-
stać z kursów korespondencyj-
nych albo studiować samodziel-
nie. Księgarnie oferują wiele
podręczników, programów me-

dialnych, kaset, z którymi sa-
modzielna nauka jest możliwa
i może być skuteczna. Kto jest
odważny i przy okazji zamożny,
może zapisać się na wybrany
kurs języka za granicą. Oprócz
nauki jest znakomita okazja do
nawiązania nowych znajomo-
ści, ponieważ na kursach takich
grupy składają się z osób róż-
nych narodowości. Bardzo po-
pularną wśród młodych ludzi
(od 18 do 26 roku życia) formą
nauki języka jest tzw. au-pair,
czyli wyjazd w charakterze opie-
kunki do dziecka. W ramach tej
pracy zapewnia się naukę języ-
ka na kursach. Europejski Rok
Języków i wszelkie inicjatywy
i projekty związane z jego ob-
chodami przyczynią się z pew-
nością do tego, że uświadomi-
my sobie może po raz kolejny
istotne znaczenie znajomości
języków obcych we współcze-
snym świecie. Może to być rów-
nież okazja do podjęcia nauki,
przypomnienia sobie umiejęt-
ności, które już kiedyś mieli-
śmy. Bowiem uczenie się języ-
ków obcych nie jest prawem
i przywilejem tylko młodych lu-
dzi. Na naukę nigdy nie jest za
późno, na naukę języków KL

HISTORIA
Ksiądz Stanisław
Brzóska, który był
dowódcą ostatniego
oddziału
partyzanckiego
w powstaniu
styczniowym 1863
roku był także
związany z Ziemią
Węgrowską.

Po ciężkich przejściach i wal-
kach przeniósł się w okolice
Stoczka Węgrowskiego, potem
do powiatu sokołowskiego.
Ukrywał się m.in. u majątku
Stary Dwór, w lasach na północ
od Kałuszyna. 26 maja 2017 ro-
ku w miejscowości Stary Dwór,

gmina Wierzbno odbyła się
uroczystość odsłonięcia kamie-
nia-pomnika upamiętniającego
ks. generała Stanisława Brzó-
skę i innych uczestników walk
powstańczych z 1863 roku. Po-
mnik wykonała firma Wikrusz
Adama Witkowskiego z Miedz-
nej.

Aresztowany został we wsi
Krasnodęby-Sypytki. Ks. Stani-
sław Brzóska urodził się 30
grudnia 1832 w Dokudowie ko-
ło Białej Podlaskiej, zm. 23 ma-
ja 1865 w Sokołowie Podla-
skim). Był synem szlachcica
Marcelego Brzóski i Karoliny
z Enskajtów. Pochodził z podla-
skiej gałęzi starej mazowieckiej
rodziny szlacheckiej pochodzą-
cej z ziemi różańskiej, pieczętu-
jącej się herbem Nowina. Po
ukończeniu szkół w 17 roku ży-

cia wstąpił na Uniwersytet Ki-
jowski, który po trzech latach
opuścił i poszedł do Semina-
rium w Janowie Podlaskim. Po
otrzymaniu święceń kapłań-
skich 25 lipca 1858 roku miano-
wany został wikariuszem w So-
kołowie Podlaskim. Pełnił tutaj
swe obowiązki kapłańskie
przez okres trzech lat. Po tym
okresie przeniesiony został na
takie samo stanowisko do Łu-
kowa. 10 marca 1861 został
aresztowany przez władze ro-
syjskie za głoszenie kazania pa-
triotycznego. Sąd wojenny ska-
zał go na 2 lata twierdzy w Za-
mościu, karę zmniejszono do
roku. W chwili wybuchu po-
wstania styczniowego pełnił
rolę naczelnika powiatu łukow-
skiego administracji powstań-
czej, 23 stycznia z grupą wło-

ścian zaatakował garnizon łu-
kowski. Mianowany przez Rząd
Narodowy naczelnym kapela-
nem wojsk powstańczych
w stopniu generała. Podczas
powstania brał udział w bi-
twach pod Siemiatyczami, Wo-
skrzenicami, Gręzówką, Włoda-
wą, Sławatyczami i Fajsławica-
mi. Wiosną 1864 roku zorgani-
zował około czterdziestoosobo-
wy oddział konny, rozbity
dopiero w końcu grudnia tego
roku [2]. W roku 1865 ukrywał
się wraz ze swym adiutantem
Franciszkiem Wilczyńskim we
wsi Krasnodęby-Sypytki pod
Sokołowem, w domu sołtysa
Ksawerego Bielińskiego.
W kwietniu 1865 roku Rosjanie
złapali kurierkę Księdza Annę
Konarzewską, która okrutnie
torturowana wskazała kryjów-

kę ks. Brzóski. Wieś została oto-
czona przez wojska rosyjskie.
W czasie walki został ranny
w rękę i wraz z adiutantem Wil-
czyńskim dostał sie do niewoli.
Wyrokiem sądu polowego zo-
stał skazany na powieszenie.
Egzekucję na ks. Brzósce i Wil-
czyńskim wykonano na rynku
w Sokołowie Podlaskim

w obecności 10-tysięcznego tłu-
mu 23 maja 1865. Przed śmier-
cią Ksiądz zawołał do ludzi: Że-
gnajcie bracia i siostry i wy ma-
łe dziatki. Ginę za naszą uko-
chaną Polskę. Był ostatnim po-
wstańcem, który utrzymał się
w Królestwie aż do późnej wio-
sny 1865. KL

Bez języka obcego ani rusz

„Gdy pamięć ludzka gaśnie mówią kamienie”
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Zarys historii motoryzacji
SIEDLCE
MuzeumRegionalne w Siedlcach zaprasza nawystawę
“Motocykle i Siedlce. Zarys historii motoryzacji w Siedl-
cach”.
Od 23 kwietnia w siedzibiemuzeumw ratuszu “pod Jac-
kiem” przy ul. Piłsudskiego 1można obserwować ciekawą
ekspozycję przygotowaną z pomocą członków klubumoto-
cyklowego GRYFMC Poland. Wystawa pozwala prześledzić
jak zmieniała sięmotoryzacja przez lata.
- Jest to pierwsza tego typuwystawaw naszymmuzeum.
Możemy podzielić ją na cztery rozdziały: pierwsza to czasy
najdawniejsze, mało osóbwie, że pierwszy wyścig w Króle-
stwie Polskimw 1910 roku odbył się na trasie Warszawa -
Siedlce; druga część związana jest z 20-leciemmiędzywo-
jennym, naszym oczkiemw głowie jest wojskowy Sokół
600, w tym okresie powstał również klub GRYF; trzeci roz-
dział to czasy powojenne. dla wielu siedlczan zaskocze-
niem będą zaskoczeniem tradycje żużlowe, klub Kolejarz
uczestniczył wwyścigach, a zawodnicy znajdowali się
w krajowej czołówce, zawody odbywały się na terenie dzi-
siejszej galerii; ostatnia część to czasy współczesne, reakty-
wacja klubu GRYF, z którymwspółpracowaliśmy przy
stworzeniu wystawy - powiedział kurator wystawy,
Krzysztof Chaberski.
Od stronymerytorycznej przy tworzeniu wystawy poma-
gał Mariusz Krasuski. Chaberski zapewnia, żemotoryzacji
niemożna całkowicie zamknąć wmurach.
- 15maja w trakcie NocyMuzeów będziemymieć do dyspo-
zycji dwa klasyczne samochody, którymi będziemożna
przejechać się w roli pasażera. Przejażdżka Chevroletem
Bel Air będzie kosztowała pięć złotych. Polecam, bo to nie-
zapomniane przeżycie - dodał Chaberski.
Od 19:00 do 22:00 przed budynkiemmuzeumbędziemoż-
na obejrzećmotocykle należące do członków klubu GRYF
MC. Wieczorna przejażdżka Chevroletem będzie przebiegać
ulicami Pułaskiego, Armii Krajowej, Piłsudskiego i Floriań-
ską. Poza tym zaplanowano pokazowy przejazd Forda T
z 1923 roku. KS

Radny Drabio okazał się prorokiem
SIEDLCE
Kilka tygodni temu
większość radnych
przegłosowała uchwałę
w sprawie
planowanych
nieruchomości przy
ulicach Pileckiego
i Geodetów. Już wtedy
pojawiły się głosy
podważające legalność
dokumentu.

O przyszłości uchwaływieszczył
radny Maciej Drabio: - Sami
strzelacie sobie w kolano.
Uchwała pójdzie do wojewody,
który ją uchyli. Osiągniecie to co
chcecie, ale cały proces jeszcze
się przedłuży. Wasze rozwiąza-
nie jest nieracjonalne. Jeżeli
chcecie uchwalać buble prawne
to tak róbcie. Dla mnie to jest

zaniżenie standardów pracy ra-
dymiasta. Obywatele oczekują
od nas rzetelnych uchwał, a nie
bubli.
Czas pokazał, że radny trafił

w dziesiątkę. Wojewodamazo-
wiecki Konstanty Radziwiłł (na
zdjęciu) unieważnił uchwałę sie-
dleckich radnych, punktując
przy okazji szereg nieścisłości
w dokumencie.
- Czuję zażenowanie tym, że

radni, którzy są tyle kadencji
w radzie niemieli chwili reflek-
sji nad tym, aby zadbać o proces
legislacyjny, który powinien być
na tyle długi, żeby wszystko
przemyśleć i skonsultować
z prawnikami. Ta uchwała była
napisana na kolanie. Fakt, że
wojewoda zakwestionował
wnoszenie tego typu uchwał bi-
je w sedno sprawy. Pomijam
liczne podnoszone kwestie me-
rytoryczne, które dają powody
do zastanowienia, co do jakości
pracy Urzędu Miasta. Może na-

leży to zrzucić na karb skompli-
kowania sprawy - powiedział
Drabio.
Jaka przyszłość czeka osiedle

przy Geodetów? - W tej sprawie
jest klincz. Dopóki nie będzie po-
rozumienia pomiędzy inwesto-
rem a UrzędemMiasta i prezy-
dentem to będziemy stali

wmiejscu. Potrzeba usiąść przy
stole i poszukać porozumienia.
Jestem pesymistą w tej sprawie
i uważam, że nie będzie miała
szczęśliwego finału - odpowie-
dział radnyDrabio. KS

SIEDLCE
Wycinka drzeww Lesie
Sekulskim przykuła
uwagęmieszkańców
okolicznych terenów,
którzy poszukali
pomocy u posłanki
Kamili Gasiuk-Pihowicz
i radnegomiejskiego
Krzysztofa
Chaberskiego.

Pochodząca z Siedlec posłanka
wspominała Sekułę z latmłodo-
ści jako teren stanowiący zielo-
ne płucamiasta. Idealnemiejsce
do rekreacji i odpoczynku. Go-
spodarka leśna doprowadziła
jednak do zmasowanego wyrę-
bu, bo jak inaczej nazwaćwycię-
cie ponad hektara z siedmiu?
- O sprawie poinformował

nas mieszkający w okolicy pan
Marcin. Głosumieszkańców nie
można pomijać - powiedziała na

wstępie posłanka Gasiuk-Piho-
wicz.
- Nie spotykamy się tutaj, że-

by wydać jednoznaczną ocenę.
Reprezentujęmieszkańców Sie-
dlec, a oni dzwonią, piszą, dopy-
tują: co się dzieje na Sekule? To
dla nas szczególny las, na jego
tereniemieści się mnóstwo po-
chówków. Sekuła jest naturalną
otulinąmiasta. Niemamy prze-
sadnie dużo zieleni wmieście -
Park Aleksandria, lasek nad za-
lewem iwłaśnie Sekuła. Las nie-
stety nie rośnie pięć lat, ale 50-
60. Chcemy dowiedzieć się dla-
czego tak dużo drzew zostało
wyciętych - mówił Chaberski.
Nadleśnictwo Siedlec repre-

zentował m.in. nadleśniczy Je-
rzy Osiak, który odniósł się do
wielu zarzutów. Przyznał, że
rębnia, czyli sposób przebudo-
wywania lasu, została zakończo-
na w 2021 roku. W najbliższych
pięciu latach nie dojdzie do ko-
lejnych wyrębów na 7-hektaro-
wymwydzieleniu.

- Przyczynywycinki są gospo-
darcze i przyrodnicze. Gdyby to
był rezerwat to w planach
ochrony rezerwatu dokonano
by identycznej wycinki. Przed
91-letnim okresem przebudowy
drzewostanu udział sosny był
100-procentowy. Jeżeli obok niej
rośnie wiąz to znaczy, że sosna
jest nie u siebie. Gdyby tym tere-
nem zajmowali się ochroniarze,

a nie leśnicy to zrobiliby to sa-
mo. Nie zdążyliśmy jeszcze
uprzątnąć karczowiska. Wkrót-
ce zmieni się ono w piękny las -
powiedział Osiak.
- Rozumiem, że las pełni funk-

cję gospodarczą, ale tutaj grani-
ca została przekroczona - podsu-
mowała posłanka Gasiuk-Piho-
wicz. KAMIL SULEJ
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Życie Garwolina
Może być ładniej
Czymożna przed blokiemna swoim osiedlu stworzyć oa-
zę zieleni, kwiatów i wypoczynkuw ciepłe wiosenno-let-
nie, a nawet jesienne dni?
Ależ oczywiście - odpowiedzą mieszkańcy, którzy oprócz
czterech ścian w mieszkaniach blokowych, chcieliby w cie-
płe, słoneczne dni odpocząć przed budynkiem na ławeczce
wśród zieleni i pachnących kwiatów. Wielu jest takich, któ-
rzy po ośmiogodzinnym dniu pracy, zamiast oglądać ogól-
nopolski dziennik telewizyjny, wolą usiąść na ławeczce
obok swojego bloku i z rodziną pocieszyć oko zielenią. Fun-
dacja Banku Ochrony Środowiska w konkursie „Zielona
Ławeczka” proponuje mieszkańcom osiedli zorganizowa-
nie wokół swojego bloku oazę zieleni. Sposób jest bardzo
prosty. Wystarczy zebrać grupkę sąsiadów, wspólnie się
dogadać i wziąć udział w konkursie organizowanym przez
fundację BOŚ. Miłośnicy wypoczynku wśród zieleni, winni
wspólnie stworzyć projekt zazielenienia wybranego terenu
i tenże projekt wysłać. Cała procedura informacyjna odby-
wać się będzie drogą internetową na adres zielonalawecz-
ka.pl, gdzie zostaną zamieszczone wszelkie potrzebne
informacje. W projekcie mogą wziąć udział mieszkańcy
otwartych osiedli, zarządzanych przez spółdzielnie, wspól-
noty mieszkaniowe oraz samorządy z miast liczących po-
wyżej 10 000 mieszkańców. Na stronie konkursu znajduje
się wiele wskazówek dla początkujących, artykułów, inspi-
racji oraz ciekawych linków. Ponadto strona konkursu do-
starczy nam niezbędnych podpowiedzi i informacji, jak
krok po kroku wykonać zadania konkursowe.
Miłośnicy zielonego terenu mają szansę na zdobycie środ-
ków finansowych o wartości 1950 złotych. I tak: na zakup
materiału roślinnego, podłoża i innych elementów aranża-
cji mini ogrodu - maksymalnie 1200 złotych, z obiektami
mini retencji - maksymalnie 1500 złotych, ławeczka parko-
wa - 450 złotych. Wystarczy zarejestrować zespół i do
6 czerwca 2021 roku przesłać swój projekt. AC

Maciejowickie inwestycje
Samorząd gminyMaciejowice stawia na intensywny roz-
wój infrastruktury technicznej. Taki kierunek działania
ma spowodowaćwłaściwy rozwój niemal wszystkich
dziedzin życia gospodarczego i społecznego gminy.
W najbardziej oddalonej od centrum powiatu nadwiślań-
skiej gminie Maciejowice realizowane są duże zadania in-
westycyjne. Władze samorządowe gminy starają się
w pierwszej kolejności dokańczać rozpoczęte inwestycje,
które na co dzień, a także w przyszłości mają służyć całe-
mu społeczeństwu gminy. Obecnie w trakcie budowy jest
oczyszczalnia ścieków, Duże nakłady finansowe pochłania
inwestycja wodnokanalizacyjna oraz drogownictwo. Jesz-
cze w tym roku mają być rozpoczęte prace przy budowie
nowej siedziby samorządowych władz. Gospodarze gminy
są świadomi, że każda z tych inwestycji wymagać będzie
sporych nakładów finansowych. Niemniej jednak są dobrej
myśli, bowiem potrzeby gminy są duże i należy im spro-
stać nie rozciągając inwestycji w czasie. Im krótszy czas re-
alizacji, tym dana inwestycja jest tańsza i bardziej
opłacalna. - Jako samorząd gminy Maciejowice podjęliśmy
się realizacji trudnych, a zarazem ambitnych, naszym zda-
niem, działań inwestycyjnych. Mają one na celu przyczynić
się do rozwoju gminy i poprawy warunków oraz jakości
życia naszych mieszkańców. Inwestycje, na które oczeki-
waliśmy latami, są wykonywane z ogromnym wsparciem
środków pozyskanych z zewnątrz do kasy naszej gminy.
Wśród wielu zadań jest między innymi budowa oczyszczal-
ni ścieków za kwotę sześciu milionów złotych, z czego pięć
milionów złotych pozyskaliśmy z zewnątrz. Cztery miliony
z samorządu województwa mazowieckiego i jeden milion
od rządu. Na budowę nowej siedziby władz samorządo-
wych, gmina pozyskała trzy miliony złotych z Rządowego
Funduszu Inwestycji Lokalnych. Jeszcze w tym roku roz-
poczniemy budowę obiektu. Niebawem zakończymy wo-
dociągowanie gminy, prace związane z drogownictwem
i wiele innych pomniejszych inwestycji, które bardzo po-
trzebnych są gminie i społeczeństwu - powiedział gospo-
darz gminy Maciejowice Tomasz Kwiatkowski. Warto
nadmienić, że całkowity koszt budowy nowej siedziby
władz gminy, według danych wójta, będzie wynosił około
osiem milionów złotych. W chwili obecnej gmina pozyska-
ła trzy miliony złotych środków zewnętrznych. Zakończe-
nie prac budowlanych zaplanowano na 2023 rok. AC

ŻELECHÓW
Panmoże kogoś zabić
na drodze. Pan jest
pijany, panie
burmistrzu. My
odprowadzimy auto
i pana odwieziemy do
domu.

Tymi stwierdzeniami młodzi lu-
dzie, prawdopodobnie miesz-
kańcy Żelechowa, starali się nie
dopuścić do dalszej jazdy samo-
chodu z siedzącym za kierowni-
cą burmistrzem. Z akcji zatrzy-
mania nagrali filmik, który ro-
zesłali do redakcji lokalnych
środków masowego przekazu.
Według wszelkiego prawdopo-
dobieństwa i rozmów uczestni-
ków zatrzymania wynika, że go-
spodarz miasta Łukasz Bogusz
uczestniczył 7 maja w spotka-
niu strażackim z okazji święta
strażaków.

Koncert na dwa świerszcze
- To był prawdziwy koncert

w wykonaniu naszego pijanego
burmistrza - mówi nasz roz-
mówca. Według informacji czy-
telników, burmistrz na spotka-
niu miał pić alkohol, a następ-
nie wsiadł do samochodu i odje-
chał. - Czy strażacy, którzy na co
dzień mają za zadanie ratować
życie ludzkie, pozwalili człowie-
kowi, w dodatku swojemu bur-
mistrzowi odjechać z imprezy
pijanemu. Czy nie było ani jed-
nego trzeźwo myślącego uczest-
nika spotkania, który powstrzy-
małby burmistrza od jazdy au-
tem po pijaku? Na szczęście oby-
watele dokonali zatrzymania,
zabrali kluczyki, bo mogłoby
dojść do tragedii – informuje
media społecznościowe czytel-
nik. Na nagranym filmie z oby-
watelskiego zatrzymania widać,
że samochód z Łukaszem Bogu-
szem stoi niemal na środku
drogi. Jeden z uczestników za-
trzymujący pojazd prosi burmi-
strza, aby wyłączył silnik. - Ja pa-
na odwiozę do domu. Pan jest
pijany, panie burmistrzu -
słychać na nagraniu słowa
jednego z uczestników, który
zatrzymał pojazd. - Pan jest pija-
ny. Może pan zrobić komuś
krzywdę - dodaje. - Jaki k**wa
pijany? - odpowiada pytaniem
Łukasz Bogusz. - Dawaj kluczy-
ki! Co? Zap***dolisz mi? - pytają-
co odzywa się nadal burmistrz,
kiedy podchodzi drugi mężczy-
zna i wyciąga kluczyki ze stacyj-
ki. - My pana odwieziemy i od-
stawimy samochód – informu-
ją interweniujący obywatele.
Mężczyźni zachowujący się spo-
kojnie informują burmistrza, że
odwiozą go do domu, a samo-
chód odprowadzą lub zabezpie-
czą. Zatrzymany kierowca nie
daje za wygraną. Po stwierdze-
niu, że o zdarzeniu poinformo-
wana zostanie policja, Łukasz
Bogusz wychodzi z samochodu
i szarpie się z mężczyznami. Sta-
rają się oni spokojnie wytłuma-
czyć zaistniałą sytuację. -
Pie*dol się. Zaje**łeś mi kluczy-

ki – mówi burmistrz. Młody
mężczyzna nadal proponuje od-
wiezienie burmistrza sugerując
mu, że tym stanie w jakim się
znajduje może spowodować
wypadek. - Pan może kogoś za-
bić na drodze - słychać z ust dru-
giego młodego człowieka.

O zaistniałej sytuacji poinfor-
mowano jednak policję.

Uroczystość z pompą
Strażacka brać ochotników

z Żelechowa miała okazję do
świętowania. Jako jedyna w po-
wiecie garwolińskim otrzymała
nowy samochód przeznaczony
do zadań ratowniczo-gaśni-
czych. Była to więc doskonała
okazja do uczczenia Dnia Stra-
żaka, nowego samochodu i 120-
rocznicy powstania OSP Żele-
chów - rocznica przypada
w 2022 roku. - To wspaniały
prezent na 120-lecie jednostki.
To samochód wyczekiwany. To
olbrzymia radość dla straża-
ków, że się udało - mówił z nie-
skrywaną radością jeszcze po
polsku i językiem literackim
burmistrz, a zarazem prezes
Oddziału Miejsko-Gminnego
OSP w Żelechowie (tak stwier-
dza nasz czytelnik). Czytelnicy
nie chcą podawać nazwiska ze
względu na sytuację w środowi-
sku małomiasteczkowym. Su-
gerują jednak, że mogła, i na
pewno była to okazja do święto-
wania burmistrza z druhami
ochotnikami. Prezes OSP w Że-
lechowie Grzegorz Rosłaniec nie
chce komentować ani filmu vi-
deo, ani informacji opinii spo-
łecznej.

Spóźniona interwencja poli-
cji

-Tak właśnie wygląda główny

reprezentant miasta i gminy Że-
lechów z nadania PiS-u Łukasz
Bogusz. On nawet nie boi się po-
licji - dodają oburzeni mieszkań-
cy miasta. Prawdopodobnie to
nie pierwszy wybryk burmi-
strza, ale teraz ludzie się boją, że
może dojść do tragedii. - Po go-
dzinie 22. dyżurny garwoliń-
skiej komendy otrzymał zgło-
szenie, z którego wynikało, że
w Żelechowie przy parku miej-
skim mężczyzna pod wpływem
alkoholu prowadzi pojazd oso-
bowy i zatrzymał się na środku
drogi. Policjanci z Wydziału Ru-
chu Drogowego, którzy przyje-
chali z Garwolina na miejsce
zdarzenia, nikogo nie zastali.
Nie było tam także osoby zgła-
szającej, ani żadnych świadków.
Policjanci skontaktowali się te-
lefonicznie ze zgłaszającym,
który jednak oświadczył, że
znajduje się we własnym domu,
a telefonował na prośbę osób,
które widziały to zdarzenie, ale
on nie zna tych osób. Stwierdził
też, że nie widział kierującego,
aby miał być pod wpływem al-
koholu. Dla pewności funkcjo-
nariusze patrolowali pobliski
teren, ale nie zauważyli niczego
podejrzanego – wyjaśniła inter-
wencję patrolu policji rzecznicz-
ka prasowa Komendy Powiato-
wej Policji w Garwolinie sierż.
sztab. Małgorzata Pychner.

Nie ma świadków, nie ma
sprawy

Nasuwa się pytanie dlaczego
policja nie przyjechała od razu
po telefonie, a dopiero wówczas
gdy ludzie rozeszli się do do-
mów. - Dlaczego tak długo poli-
cja nie przyjeżdża? – padały py-
tania. Jeden z obserwatorów sy-
tuacji stwierdził, że policja zi-

gnorowała informację i czeka,
aż burmistrz będzie w domu
i wytrzeźwieje. Faktycznie, po
zakończeniu nagrywania filmi-
ku zjawił się strażak, zapakował
burmistrza do samochodu
i zniknęli w siną dal. Ludzie się
rozeszli i wówczas zjawiła się
policja. Taka opinia krąży po Że-
lechowie. Garwolińska policja
widząc, że tego tematu nie da
się ukryć, słowami rzeczniczki
prasowej skomentowała spra-
wę w sposób inteligentny. Pani
sierżant dodała, że mundurowi
prowadzą dochodzenie w tej
sprawie, w związku z nowymi
okolicznościami. Nadmieniła
również, że policja otrzymała
nagranie dopiero 10 maja
w związku z ujawnieniem no-
wych okoliczności Komenda Po-
wiatowa Policji prowadzi czyn-
ności w tej sprawie.

Burmistrz Żelechowa Łukasz
Bogusz nie chce komentować
zaistniałej sytuacji. Oświadczył
jednak, cyt.: „Wyrażam ubole-
wanie z powodu mojego nie-
właściwego zachowania w dniu
7 maja br. roku w Żelechowie
przy ulicy 15 pp „Wilków” wobec
osób tam zgromadzonych. Oso-
by, które mogły poczuć się ob-
rażone przepraszam. Łukasz
Bogusz”. Należy dodać, że 44-
letni gospodarz Żelechowa od
2018 roku pełni tę zaszczytną
funkcję. Został wybrany z Komi-
tetu Wyborczego Prawa i Spra-
wiedliwości.

Sprawa jest rozwojowa. Bę-
dziemy się przyglądać postępo-
waniu policji w tej sprawie i na
bieżąco poinformujemy na-
szych czytelników o dalszych
czynnościach wyjaśniających.
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Gmina z dofinansowaniem
REPKI
Rządowy Fundusz Rozwoju Dróg (dawny Fundusz Dróg
Samorządowych), to wsparcie realizacji zadań na dro-
gach zarządzanych przez jednostki samorządu terytorial-
nego.
Jego celem jest przyspieszenie powstawania nowoczesnej
i bezpiecznej infrastruktury drogowej na szczeblu lokal-
nym. Dzięki zatwierdzonym przez premiera listom zadań
rekomendowanych przez Wojewodę Mazowieckiego do do-
finansowania ze środków Funduszu, województwo mazo-
wieckie otrzyma 317 086 297,25 zł, które przeznaczone na
modernizację lokalnej infrastruktury drogowej w 2021 r.
Wśród beneficjentów znalazła się również gmina Repki,
która otrzyma dofinansowanie w kwocie 2 820 845,98 zł,
tj. 70% planowanych kosztów realizacji zadania. Pieniądze
zostaną przeznaczone na budowę drogi gminnej na odcin-
ku Kobylany Górne - Wyrozęby-Konaty.

Na zakup samochodów
CERANÓW
Komenda Główna Państwowej Straży Pożarnej opubliko-
wała listę jednostek, które otrzymają dofinansowanie do
zakupu samochodów.
Z powiatu sokołowskiego otrzymała je OSP Ceranów.
W 2021 r. do jednostek OSP w całej Polsce trafi 314 samo-
chodów ratowniczo-gaśniczych o łącznej wartości ok. 244
mln zł. W większości, prawie 80%, będą to najbardziej uni-
wersalne - średnie samochody ratowniczo-gaśnicze. Zaku-
py samochodów zostaną zrealizowane przez jednostki OSP
przy dofinansowaniu z NFOŚiGW / WFOŚiGW w wysokości
60,7 mln zł, dotacji KSRG 44,9 mln zł, dotacji MSWiA 19,6
mln zł i środków pochodzących z odpisów z firm ubezpie-
czeniowych ponad 14,5 mln zł. KL

Są już pierwsze pomiary

Roboty na gminnych drogach

GMINA REPKI
Stacja meteorologiczna
w Gałkach gm. Repki
jako pierwsza
w powiecie
sokołowskim przesyła
już pomiary.

Na terenie gminy, w ramach
programu Mazowiecki Instru-
ment Wsparcia Systemu Moni-
toringu Suszy Rolniczej MA-
ZOWSZE 2020 w Gałkach po-
wstała pierwsza stacja meteoro-
logiczna w powiecie sokołow-
skim. Realizacja zadania była
możliwa dzięki wsparciu Samo-
rządu Województwa Mazowiec-

kiego w kwocie 45 832 zł. Całko-
wita wartość wyniosła 57 290
zł. Inwestycja stanowi część sie-
ci stacji meteorologicznych,
usytuowanych na terenie całe-
go województwa mazowieckie-
go. Automatyczna stacja mete-

orologiczna za pomocą czujni-
ków dostarcza informacji o sy-
tuacji pogodowej, m.in. o: kie-
runku i prędkości wiatru, tem-
peraturze powietrza, tempera-
turze przygruntowej i gruntu,
wilgotności względnej powie-

trza, ciśnieniu atmosferycznym
oraz opadach atmosferycznych.
Urządzenie pomoże rolnikom
w planowaniu pracy oraz uzy-
skiwaniu lepszych zbiorów.
Uzyskane dane pozwolą podjąć
decyzje dotyczące np. terminu
nawożenia, doboru optymalne-
go czasu i miejsca zabiegów
ochronnych, czy doboru struk-
tury upraw. Małe opady lub ich
brak powodują susze i przyczy-
niają się do obniżenia plonów
oraz spadku poziomu wód
gruntowych. Wychodząc na
przeciw problemowi gmina
Repki w celu analizy danych na-
wiązała współpracę z Instytu-
tem Upraw Nawożenia i Glebo-
znawstwa - Państwowy Instytut
Badawczy w Puławach. KL

Trwają remonty
i przebudowy dróg na
terenie gminy Sokołów
Podlaski. Zakończył się
pierwszy etap
przebudowy drogi
gminnej
wmiejscowości Kostki.

Wójt Janusz Kur podpisał umo-
wę z wykonawcą Markiem Sto-
larczukiem na wykonanie do-
kumentacji projektowej na
przebudowę drogi o łącznej dłu-
gości 650 m. Zakończenie inwe-
stycji przewiduje się na 30 lipca
br. Przebudowa drogi w miej-

scowości Kostki możliwa jest
dzięki pozyskanej przez urząd
gminy dotacji z Rządowego
Funduszu Inwestycji Lokalnych

w wysokości 750 tys. zł. Trwa
również remont świetlicy wiej-
skiej w miejscowości Pogorzel.
Tutaj również wójt Janusz Kur

podpisał umowę na jej wykona-
nie. Przewidziane są prace we-
wnątrz budynku, a termin za-
kończenia ustalono na 30 wrze-
śnia br.

Z kolei kierowcy muszą liczyć
się z utrudnieniami na drodze
powiatowej na odcinku Soko-
łów Podlaski - Brodacze. 26
kwietnia rozpoczęły się tam
prace remontowe, a trasa jest
zamknięta dla ruchu. Na czas
remontu do miejscowości Bro-
dacze, Kożuchów, Kożuchówek
i Paprotnia wyznaczono objazd
przez Repki i Zawady. Prawdo-
podobnie prace na tym odcinku
potrwają do końca czerwca. KL
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Życie Sokołowa

SOKOŁÓW
PODLASKI
W I Liceum
Ogólnokształcącym im.
Marii Skłodowskiej -
Curie od 2015 roku
przyznawana jest
nagroda dla wybitnych
uczniów.

Statuetka nagrody Primus
Optimorum (pierwszy spośród
najlepszych) zbudowana jest
z dębowego postumentu, na
którym umiejscowione są sple-
cione orbitale elektronów ato-
mu. Dąb symbolizuje siłę,
a atom nawiązuje do Patronki
I Liceum - Marii Skłodowskiej-
Curie, która ciężką pracą osią-
gnęła niezwykły sukces nauko-
wy. Nagroda ma również wy-
miar finansowy. Ufundowana
jest przez Radę Rodziców.

Zgodnie z tradycją Rada Peda-
gogiczna corocznie, na podsta-
wie osiągniętych wyników na-
uczania i innych sukcesów edu-
kacyjnych uczniów, wybiera

najlepszego absolwenta I Li-
ceum. Swoją opinię przedstawił
również Samorząd Uczniowski.
W bieżącym roku tytuł „Primus
Optimorum” 2018-2021 otrzy-
mał Władysław Młynik. Wyróż-
niono osobę wielokrotnie na-
gradzaną na olimpiadach i kon-
kursach międzynarodowych
oraz ogólnopolskich. W ceremo-
nii wzięli udział: dyrektor Sszko-

ły, Teresa Oliwińska, wycho-
wawca Grzegorz Witkowski
i klasa politechniczna.

Abiturient był stypendystą
Prezesa Rady Ministrów i Rady
Powiatu Sokołowskiego. Włady-
sław Młynik posiada już indek-
sy wyższych uczelni – Wojsko-
wej Akademii Technicznej oraz
Politechniki Warszawskiej.
Otrzymał wielokrotnie tytuły

Laureata i Finalisty w wielu
zmaganiach konkursowych: 69
Olimpiada Fizyczna, XII Ogólno-
polski Konkurs Matematyczny
im. Generała Sylwestra Kaliskie-
go organizowany przez Instytut
Matematyki i Kryptologii Wy-
działu Cybernetyki WAT, Mię-
dzynarodowym Konkurs Mate-
matycznym KANGUR, Między-
narodowy Konkurs z Matema-
tyki Pogranicza, Ogólnopolski
Konkurs STEM Politechniki
Warszawskiej.

Władysław Młynik jest rów-
nież niezwykle wrażliwym mło-
dym człowiekiem, który służył
pomocą mieszkańcom miasta.
Wspierał bowiem działania I Li-
ceum w drukowaniu przyłbic
dla służb medycznych oraz in-
stytucji walczących z konse-
kwencjami epidemii. Włady-
sław dołączył do grona wybit-
nych uczniów I LO nagrodzo-
nych statuetką. W latach 2015-
2020 laureatami byli: Paweł
Sadłowski - 2015, Katarzyna
Wyszomierska - 2016, Paulina
Flór - 2017, Olga Gąsowska -
2018, Izabela Sarnecka - 2019,
Piotr Kacprzyk - 2020.
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Zgłaszanie kandydatów do tytułów

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

Gminny jubileusz Złotych Godów

Życie Węgrowa

KORYTNICA
Złote Gody to wspaniały
jubileusz. Jest nie tylko
wyjątkowym
wydarzeniem
rodzinnym, ale również
lokalnym.

Święto to obchodzone jest
szczególnie uroczyście. Wójt
Stanisław Komudziński zapro-
sił do wspólnego świętowania
wszystkie pary małżeńskie
z terenu gminy, obchodzące
pięćdziesiątą rocznicę ślubu.
Niestety, ze względu na panu-
jące obostrzenia sanitarne pa-

ry, które zawarły małżeństwo
w 1970 roku nie mogły wspól-
nie celebrować Złotych Godów.
Medale za Długoletnie Pożycie
Małżeńskie, życzenia i słodki
upominek małżonkowie otrzy-
mali podczas indywidualnych
spotkań. Tym razem było to je-
denaście par: Janina i Marian
Brulińscy, Jadwiga i Kazimierz
Czarnaccy, Henryka i Mieczy-
sław Gałązkowie, Anna i Józef
Grabowscy, Halina i Stanisław
Karabanowie, Zofia i Zdzisław
Lipkowie, Barbara i Kazimierz
Rowiccy, Kazimiera i Stefan Sa-
kowscy, Zofia i Kazimierz Skar-
żyńscy, Teresa i Tadeusz Suli-
chowie, Grażyna i Edward Wie-
lądkowie. KL

WĘGRÓW
Tylko do 31 maja br. można
zgłaszać kandydatów do
trzech prestiżowych tytułów -
Honorowego Obywatela Wę-
growa, Zasłużonego Obywa-
tela Węgrowa i Za Zasługi dla
Węgrowa.

Uchwałę o nadaniu tych god-
ności radni podejmą w czerw-
cu. Jeśli sytuacja epidemiczna
na to pozwoli zostaną one
wręczone podczas uroczystej

sesji, która zwyczajowo odby-
wa się na początku sierpnia,
podczas Dni Węgrowa. Prawo
zgłaszania kandydatów mają -
oprócz burmistrza i stałych
komisji Rady Miejskiej - insty-
tucje, organizacje i stowarzy-
szenia działające w Węgrowie
lub obejmujące miasto zasię-
giem swego działania. Zasady
postępowania przy zgłaszaniu
kandydatów określa uchwała,
którą można znaleźć na stro-
nie internetowej Urzędu Miej-
skiego. KL

Laureatka z Mickiewicza
WĘGRÓW
Uczennica III klasy I Liceum Ogólnokształcącego im. Ada-
ma Mickiewicza w Węgrowie Magdalena Strupiechow-
ska, została laureatem 33 Olimpiady Filozoficznej.
Do Olimpiady Filozoficznej przygotowały ją Ewa Dmowska
i Agnieszka Białczak.To nie pierwszy sukces uczennicy wę-
growskiego ogólniaka. W zeszłym roku szkolnym została
finalistką 50 Olimpiady Literatury i Języka Polskiego (opie-
kun - Ewa Dmowska). Powtórzyła tym samym sukces Mag-
daleny Supeł, podopiecznej p. Iwony Bednarczyk, która
w 2011 roku została finalistką Olimpiady Literatury i Języ-
ka Polskiego oraz Olimpiady Filozoficznej. KL

Tragiczne zderzenie z sarną
WĘGRÓW
Do tragicznego wypadku doszło w niedzielę w Węgrowie
na drodze nr 62.
Mieszkaniec powiatu sokołowskiego, kierując yamahą zde-
rzył się z sarną, która wbiegła wprost pod pojazd. Niestety
w wyniku doznanych obrażeń, 56-letni kierujący zmarł. KL

Miło jak ktoś doceni
ŁOCHÓW
Komendant Komisariatu Policji w Łochowie otrzymał ma-
ila, w którym mieszkaniec Warszawy podziękował za za-
angażowanie i uzyskaną pomoc podczas trudnych chwil
od dyżurnego oraz interweniujących policjantów.
Policjanci wykonując swoje codzienne zadania nie oczekują
specjalnych podziękowań. Nie mniej jednak jest nam bardzo
miło jeśli ktoś doceni i zauważy ich pracę.
Zakres działań jakie codziennie podejmują policjanci jest
bardzo szeroki. Zapobieganie wykroczeniom, przestęp-
stwom i ściganie ich sprawców to jedno z głównych zadań,
ale również dbanie o porządek publiczny czy niesienie po-
mocy w różnych trudnych sytuacjach.
Do przykrego zdarzenia doszło pod koniec kwietnia, kiedy
na działce letniskowej zmarł tata nadawcy listu. Jak się oka-
zało, trudno było rodzinie, która nie mieszka na co dzień
w powiecie węgrowskim, ustalić i wezwać lekarza, który po-
twierdziłby zgon mężczyzny. Z pomocą przyszedł dyżurny
Komisariatu Policji w Łochowie, który swoim zaangażowa-
niem pomógł rodzinie. Podjął stosowne działania i patrol
dowiózł na miejsce lekarza, który wykonał niezbędne czyn-
ności i sporządził stosowną dokumentację. KL

Na gościnnych występach
JABŁONNA
Policjanci z zespołu patrolowo - interwencyjnego legio-
nowskiej komendy zatrzymali 32-latka, który na jednym
z przystanków komunikacji miejskiej w Jabłonnie zaata-
kował przypadkowego mężczyznę i zabrał mu telefon.
Był piątek, po 19.00, kiedy dyżurny jabłonowskiego komi-
sariatu dostał informację o bójce na przystanku autobuso-
wym. Osoba zgłaszająca przekazała dyżurnemu rysopis
napastnika oraz dokładny adres, gdzie doszło do zdarze-
nia.
Na miejsce natychmiast zostały skierowane policyjne pa-
trole, w tym mundurowi z Legionowa. W trakcie dojazdu
do miejsca zdarzenia policjanci zwrócili uwagę na idących
ulicą trzech mężczyzn, z czego jeden odpowiadał rysopiso-
wi przekazanemu przez świadka.
Policjanci natychmiast podjęli czynność legitymowania
wobec mężczyzn. Jeden z nich podczas czynności wykony-
wanych przez mundurowych zachowywał się bardzo ner-
wowo, próbował ukryć przez funkcjonariuszami telefon
komórkowy. Jak się po chwili okazało, telefon ten należał
do pokrzywdzonego mężczyzny.
32-latek został zatrzymany i osadzony w policyjnej celi.
W momencie zatrzymania był nietrzeźwy i w organizmie
miał ponad 2 promile alkoholu. Pokrzywdzony mężczy-
zna, który uskarżał się na ból głowy, został przez zespół ra-
townictwa medycznego przewieziony do szpitala
Po tym jak śledczy zebrali materiał dowodowy, 32-latek zo-
stał przewieziony do prokuratury, gdzie usłyszał zarzut
rozboju. Na wniosek policjantów i prokuratora Sąd Rejono-
wy w Legionowie zastosował środek zapobiegawczy w po-
staci dwumiesięcznego aresztu. Grosi mu do lat 12. KL

WĘGRÓW
Być w domu, zdać się na
swoją samodzielność,
ale czuć się bezpieczniej
- tak żyją seniorzy na
Mazowszu, którzy biorą
udział w pilotażowym
programie dotyczącym
teleopieki.

Wśród nich są mieszkańcy Wę-
growa i Liwa. Na całym Ma-
zowszu z pilotażu korzysta po-
nad 650 starszych osób. Pro-
gram prowadzony jest przez
Mazowieckie Centrum Polity-
ki Społecznej.

Ostatni burmistrz Węgrowa
Paweł Marchela i kierownik
Centrum Pomocy Społecznej
Dariusz Koterba uczestniczyli
w konferencji online, która zo-
stała zorganizowana przez
Mazowieckie Centrum Polity-
ki Społecznej i była rocznym
podsumowaniem pilotażu
opieki na Mazowszu. W konfe-
rencji wzięli również udział
członek Zarządu Wojewódz-
twa Mazowieckiego Elżbieta
Lanc, radny Sejmiku Woje-
wództwa Mazowieckiego Piotr
Kandyba i dyrektor Mazo-
wieckiego Centrum Polityki
Społecznej Aleksander Korna-
towski.

W ramach pilotażu w Wę-
growie został wdrożony pro-
jekt usług opiekuńczych w for-
mie teleopieki. Projektem zo-
stało objętych 30 mieszkań-
ców Węgrowa od maja 2020
roku. Organizacja usług i na-
bór uczestników prowadzony
był przez Centrum Pomocy
Społecznej w Węgrowie. Koszt
programu w 2020 r. wyniósł
ponad 21.222,30 zł z czego do-
tacja z budżetu Województwa
Mazowieckiego wyniosła
6.861,26 zł, tj. 32% ogólnych
kosztów, a wkład własny
14.361,04 zł. Zakupiono 30
opasek za 16.105,50 zł oraz do-
konano opłaty abonamento-
wej 5.116,80 zł.

W dwóch przypadkach
w Węgrowie „przycisk życia”
spełnił swoją rolę, dosłownie
ratując życie osobom, które
dostały udaru, utraciły przy-
tomność bądź upadły. Dzięki
wysłanemu sygnałowi do tele-
centrum seniorzy otrzymali
natychmiastową pomoc me-
dyczną.

- Jak tylko pojawiły się
pierwsze informacje, dotyczą-
ce programu teleopieki dla se-
niorów, byłem pewien, że to
wspaniała inicjatywa i miasto
Węgrów powinno wziąć
udział w tym działaniu. Pro-
gram usług opiekuńczych
w formie teleopieki to nowa

jakość w opiece nad osobami
starszymi w Węgrowie. Sa-
motnie mieszkający seniorzy
w naszym mieście mogli po-
czuć się bezpiecznie i jak poka-
zało życie w praktyce „przy-
cisk życia” to życie ratował.
Doświadczenia po roku funk-
cjonowania programu wska-
zują, że rośnie zapotrzebowa-
nie na takie usługi - podsumo-
wuje burmistrz Paweł Mar-
chela.

Teleopieka to system przy-
woławczy, działający przez 24
h na dobę w domu podopiecz-
nego. Osoby, które zgłoszą się
do programu, zostaną wypo-
sażone w urządzenie pierw-
szej generacji. Oznacza to, że
kontakt z centrum alarmo-

wym w sytuacjach zagrożenia
życia będzie odbywał się przy
pomocy tzw. przycisku SOS
w formie breloka lub opaski.
Po naciśnięciu przycisku w ra-
zie jakiegokolwiek zagrożenia
(np. upadek, nagłe pogorsze-
nie stanu zdrowia) nastąpi au-
tomatyczne połączenie w try-
bie głośnomówiącym przez to
urządzenie z centrum alarmo-
wym. Wówczas operator zde-
cyduje jaką interwencję pod-
jąć. W takich sytuacjach liczą
się minuty a teleopieka spra-
wia, że pomoc w sytuacjach
nagłych lub zagrażających ży-
ciu może być udzielona szyb-
ciej. KL
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GMINA HALINÓW

Bo wracali z rozprawy...
Kilka dni temu toyota uderzyła w słup elektryczny przy skrzyżo-
waniu wDługiej Szlacheckiej. Kiedy namiejsce przybyła policja,
okazało się, że samochódwiózł 4mężczyznwracających z roz-
prawy sądowej jednego z nich, która dotyczyła jazdy w stanie
nietrzeźwości. Ponieważ żaden nie przyznał się do prowadzenia,
wszystkich zatrzymano i umieszczonow policyjnym areszcie.
Następnego dnia, kiedy wytrzeźwieli, wyszło na jaw, że kierowcą
był 44-letni warszawiak. Przedstawionomu zarzut prowadzenia
po pijanemu, bowykonane dzień wcześniej badanie wskazało
ponad 2,2 promila alkoholu we krwi. Mężczyzna przyznał się
i dobrowolnie poddał karze grzywny, zakazowi prowadzenia po-
jazdów oraz obowiązkowi zapłaty świadczenia pieniężnego na
rzecz osób poszkodowanychwwypadkach komunikacyjnych.

GMINA MIŃSK MAZOWIECKI

Obywatelskie zgłoszenie
5maja odWarszawyw kierunku Sulejówka podróżowałmężczy-
zna, którego zaniepokoiła jadąca przed nim honda. Jak zgłosił
policji, pojazd często zjeżdżał do środka jezdni. Namiejsce udały
się patrole, które kilkanaścieminut przed godz. 18.00 zauważyły
hondęw Arynowie. Kiedy policjanci zatrzymali ją do kontroli,
okazało się, że siedzący za kierownicą 52-letnimieszkaniec gmi-
nymaw organizmie niemal 3 promile alkoholu. Za jazdę po pija-
nemu grozimu do 2 lat więzienia i wysoka grzywna.

MIŃSK MAZOWIECKI

Zderzenie na skrzyżowaniu
6maja kilkanaścieminut po 17.00 kierująca volkswagenem
mieszkanka powiatumińskiego, jadąc ul. Sienkiewicza, wjechała
na skrzyżowanie z ul. Warszawskie Przedmieście. Po chwili jej
wóz zderzył się z fiatemmieszkańca powiatu wołomińskiego,
a ten przemieścił się na przeciwny pas ruchu i uderzył w hondę
innejmieszkanki powiatumińskiego. Wwyniku zdarzenia ranni
zostali kierowcy hondy i fiata. Wszyscy uczestnicy wypadku byli
trzeźwi.

GMINA JAKUBÓW

Prosto w hyundaia
29 kwietnia kilkaminut po 19.00w Jędrzejowie Nowym kierow-
ca volvo z nieustalonych przyczyn zjechało na przeciwny pas ru-
chu, gdzie zderzyło się z jadącym z naprzeciwka hyundaiem. Jego
kierowca doznał obrażeń i został przetransportowany do szpita-
la, gdzie pozostał.

SULEJÓWEK

Groźnie wyglądało
27 kwietnia kilkaminut po godz. 7.00 na ul. Armii Krajowej do-
stawczy ford zderzył się z oplem. Chwilę później pierwszy wóz
uderzył w ogrodzenie jednej z posesji, a drugi - w słup i znak dro-
gowy. Kierowca forda oraz pasażerka opla doznali obrażeń i tra-
fili do szpitala. Wszyscy uczestnicy wypadku byli trzeźwi.

GMINA KAŁUSZYN

Wylądował na ogrodzeniu
WKlukach samochód uderzył w ogrodzenie posesji. Namiejscu
policjanci zastali mężczyznę, którego zachowanie wskazywało,
że jest pijany. Kiedy przeprowadzili badaniemieszkańca gminy
Wierzbno alkomatem, wykazało on 2,4 promila alkoholu. Mun-
durowi sprawdzili mężczyznę w policyjnej bazie danych, wyszło
na jaw, że nie posiada on uprawnień do kierowania pojazdami.
Odpowie za jazdę z promilami i uszkodzenie ogrodzenia.

Oszukana na mopie
Mieszkanka Kałuszynawystawiła do sprzedaży na popularnym
portalu ogłoszeniowymmop parowy. Po jakimś czasie skontak-
tował się z niąmężczyzna zainteresowany zakupem. Zapropono-
wał wykorzystanie oferty zakupu z dostawą kurierem i przesłał
na jej telefon link, po kliknięciu w który przesłała dane konta do
przelewu. Po chwili okazało się że z konta dokonano nieautory-
zowanych transakcji na kwotę niemal 1400 zł. OPRAC. IR

Policjanci uratowali jej życie

Nie tylko lokomotywa
MIŃSK
MAZOWIECKI
W ramach inicjatywy
lokalnej rozbudowany
zostanie plac zabaw przy
PrzedszkoluMiejskim nr 5.

Jak informuje miński magistrat,
całkowity koszt zadania to
23.300 zł, w tymwkład Rady Ro-
dziców PMnr 5 - 3.500 zł.

W celu realizacji tego zadania
RRwyznaczyła do reprezentowa-
nia placówki Łukasza Parcho-
menkę oraz Łukasza Lipińskiego,

którzy przygotowali i przeproce-
sowali wniosek.

W efekcie w Urzędzie Miasta
burmistrz Marcin Jakubowski
oraz przedstawiciele inicjatywy
delegowani przez Radę Rodziców
podpisali umowę, w ramach któ-
rej na przełomie czerwca i lipca
br. zakupione zostaną i zamonto-
wane dodatkowe urządzenia do
zabawy na terenie obecnego pla-
cu zabaw przy PM nr 5. Będą to:
lokomotywa z wagonem, huś-
tawka wieloosobowa, kopuła
wspinaczkowa i kosz do segrega-
cji śmieci. IR

GMINAMROZY
Kobieta szła wzdłuż
torów i miała zamiar
skoczyć pod pociąg.
Gdyby funkcjonariusze
zMrozów pojawili się
namiejscu zdarzenia
choćby kilka minut
później, mogłaby
zginąć pod kołami
lokomotywy.

Kilka dni temu po godz. 17.00
policjanci z Mrozów otrzymali
zgłoszenie, że dziwnie zachowu-
jąca się kobieta stoi przy torach
kolejowych w miejscowości
Grodzisk i chce skoczyć pod po-
ciąg.
Jak informuje st. asp. Marcin

Zagórski, oficer prasowy Ko-
mendanta Powiatowego Policji
w Mińsku Mazowieckim,
dwóch dzielnicowych zMrozów
oraz dochodzeniowiec z poste-
runku w Kałuszynie natych-

miast udali się we wskazane
miejsce. Gdy funkcjonariusze
dojeżdżali do stacji kolejowej
w Grodzisku, wyszła do nich
zgłaszająca i wskazała stojącą
w rejonie torów kobietę.
- Nawidokmundurowych ko-

bieta zaczęła uciekać. Policjanci
rozdzielili się i podjęli działania
aby jak najszybciej zapewnić jej
opiekę. Podjęli również obser-
wację rejonu stacji kolejowej.
Po chwili zauważyli ponownie
idącą w kierunku torów tę sa-
mą kobietę. Momentalnie ru-

szyli w jej kierunku, ujęli ją i do-
prowadzili do radiowozu. Liczył
się czas, bo kilka minut po to-
rach w tymmiejscu przejechał
pociąg - dodaje rzecznik.
Jak informuje mińska ko-

menda, policjanci przewieźli ko-
bietę do karetki pogotowia. By-
ła to osoba w wieku ok. 35 lat,
a kontakt z nią był utrudniony.
Zajęli się nią ratownicymedycz-
ni. Decyzją lekarza kobieta trafi-
ła do szpitala. IR

Redaguje: Kamil Sulej
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ŻycieMińska

MIŃSK
MAZOWIECKI
Ruszył nabór wniosków
owynajem lokali
w ramach programu
„Mieszkanie Plus”.
Potrwa do północy 31
maja.

Chodzi o 138 mieszkań po-
wstających przy ul. Klonowej
wMińskuMazowieckim, któ-
rych budowa ma się zakoń-
czyć w czwartym kwartale te-
go roku. Inwestycja jest reali-
zowana w ramach rynkowej
części rządowego programu,
za którą odpowiada spółka
PFRNieruchomości.
Jak informuje urządmiasta,

o mieszkanie może się ubie-
gać każdy. Nie ma limitu za-
robków. Takie limity obowią-
zują jedynie przy dopłatach
czynszowych.
Magistrat zdradza też, że

średnia stawka czynszu wy-
niesie ok. 29 zł/mkw. Pozosta-
łe koszty związane zmieszka-
niem to: indywidualne ra-
chunki za ogrzewanie, prąd,
wodę, wywóz nieczystości sta-
łych i ciekłych, etc. (każde
mieszkanie ma liczniki) plus
opłata eksploatacyjna 5,5

zł/mkw.
- Uwaga! Inwestycja jest ob-

jęta programem dopłat do
czynszu „Mieszkanie na

Start”. Obecnie nasi najemcy
pobierają od ok. 150 do 800 zł
miesięcznie takiej dopłaty (jej
wysokość zależy od indywidu-

alnej sytuacji najemcy) - do-
dają urzędnicy.
Formularz w tej sprawie

dostępny jest na stronie in-
ternetowej: www.minskma-
zowiecki.mdr.pl. W pierw-
szym etapie naboru należy
wypełnić wniosek przez in-
ternet. Następnie otrzymuje
się mailem formularze za-
łączników, które trzeba wy-
drukować, wypełnić, czytel-
nie podpisać, a wreszcie do-
starczyć do UMMińsk Mazo-
wiecki (osobiście lub pocztą)
w ciągu 14 dni od daty złoże-
niawniosku.
Miejscy urzędnicy skontak-

tujemy się osobami zakwali-
fikowanymi do drugiego eta-
pu i poproszą o dane, które
umożliwią namweryfikację
czynszową (czy dany obywa-
tel mamożliwość opłacania
czynszu i rachunków oraz
„czystą kartę” w Burze Infor-
macji Gospodarczej „InfoMo-
nitor”, a także Krajowym Re-
jestrze Długów).
Na stronie www.minskma-

zowiecki.mdr.pl opublikowa-
ny jest szczegółowy informa-
tor do pobrania. Jest on także
dostępny w postaci broszury
wUrzędzieMiastaMińskMa-
zowiecki. Więcej szczegółów
podnr. tel: 22 703-43-49. IR
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Ciepła kuchnia w chłodną majówkę

Funkcjonariusze w hołdzie koledze

Życie Łosic

MIASTO
ŁOSICE
Łosiccy policjanci wraz
z funkcjonariuszami
Państwowej Straży
Pożarnej oraz Straży
Miejskiej oddali hołd
zastrzelonemu przed
kilkoma dniami
policjantowi
z Raciborza.

Mundurowi z Łosic włączyli się
w ogólnopolska akcję wspólne-
go pożegnania asp. Michała Kę-
dzierskiego, policjanta Komen-

dy Powiatowej Policji w Racibo-
rzu, który zginął 4 maja na służ-
bie. Punktualnie o godzinie 12
w całej Polsce w piątek 7 maja

w geście solidarności państwo-
wych służb, zawyły syreny
w hołdzie funkcjonariuszowi,
który zginął wykonując swoje

obowiązki.
Do tragicznego wydarzenia

doszło we wtorek 4 maja w Ra-
ciborzu w województwie ślą-
skim, gdzie podczas kontroli
w jednym z samochodów za-
trzymano mężczyznę przebra-
nego za policjanta. Mężczyzna
poproszony o wylegitymowa-
nie się wyciągnął broń i śmier-
telnie postrzelił jednego z funk-
cjonariuszy. Kolega rannego po-
licjanta postrzelił napastnika
w udo, obezwładnił i zatrzymał.
40-letni przestępca trafił do
szpitala, jego życiu nie zagraża
niebezpieczeństwo. Za postrze-
lenie funkcjonariusza na służ-
bie, sprawcy może grozić doży-
wocie. KU

MIASTO
ŁOSICE
Na początkumaja,
Łosice odwiedziły
żarciowozy z kuchnią
z całego świata.

Festiwal Food Trucków zagościł
w grodzie nad Toczną w dniach
od piątku 30 kwietnia do nie-
dzieli 2 maja. Kuchni z różnych
zakątków świata można było
spróbować na parkingu przy
Urzędzie Miasta i Gminy w Łosi-
cach. Spędzanie czasu na degu-
stowaniu potraw ze specjalnych
pojazdów, na pokładach któ-
rych kryją się smaki potraw
z całego świata - stało się coraz
bardziej popularną formą spę-

dzania czasu w całej Polsce.
Przynajmniej raz w roku w wie-
lu polskich miastach odbywa
się zlot Żarciowozów, podczas
którego wraz ze znajomymi

można spróbować urozmaico-
nej kuchni.

Podczas pierwszej wizyty Fo-
od Trucków w Łosicach właści-
ciele Żarciowozów przygotowali

potrawy z różnych stron świata.
Posmakować było można ame-
rykańskich Donuts Mini Pącz-
ków, burgerów, tortilli, kurcza-
ków ala KFC oraz Pulled Pork.
Były także chińskie pierożki
Dim Sum, belgijskie frytki oraz
Kuchnia Gruzińska. Wydarze-
nie będzie odbywało się zgodnie
z zachowaniem aktualnych ob-
ostrzeń. Mimo deszczowej po-
gody, mieszkańcy miasta i oko-
lic chętnie odwiedzili to wyda-
rzenie, które jeszcze z pewno-
ścią wróci do Łosic.

- Nie było tanio, ale można
było znaleźć i zjeść dużo do-
brych potraw. Najbardziej sma-
kowały mi pierożki chinkali
i frytki belgijskie. Pyszna była
także lemoniada - powiedział
nam jeden z obecnych na festi-
walu mieszkańców. KU

GMINA PLATERÓW

Nietrzeźwy rowerzysta
W niedzielę 2 maja w miejscowości Czuchów Pieńki, 37-let-
ni mieszkaniec gminy Platerów kierował rowerem w sta-
nie nietrzeźwości. Badanie wykazało prawie 2,5 promila
alkoholu w organizmie. KPP w Łosicach prowadzi czynno-
ści wyjaśniające.

GMINA STARA KORNICA

Remont drogi powiatowej
Niecodzienne zastosowanie dla blaszanych znaków drogo-
wych wprowadzono w trakcie remontu jednej z dróg w po-
wiecie łosickim. We wtorek 4 maja rozpoczęto remont
drogi powiatowej W2022 Kornica - Kiełbaski w gminie Sta-
ra Kornica. W ramach prac modernizowany jest przepust
nad jednym z rowów. W tym miejscu powstała w ostatnich
latach pogłębiająca się nierówność, której zaradzić mają
trwające obecnie prace.Jeden z czytelników przesłał nam
zdjęcie ukazujące “od kuchni” przebieg realizowanej prze-
budowy. Na materiałach można zobaczyć, że budowniczy
do łatania nieszczelności w betonowych kręgach użyli...
znaków drogowych z innych powiatowych miejscowości.
Droga jest aktualnie nieprzejezdna w obu kierunkach.

MIASTO I GMINA ŁOSICE

Fałszywy alarm bombowy
We wtorkowy poranek, z budynku Łosickiego Urzedu Skar-
bowego ewakuowano wszystkich pracowników. Powodem
była informacja o podłożonym ładunku wybuchowym.
Ewakuacji dokonano przed godziną 9. Budynek Urzędu
Skarbowego sprawdzili specjaliści pirotechnicy oraz pod-
inspektor ds. Obrony Cywilnej i Zarządzania Kryzysowego
Roman Kasprowicz. Informacja o rzekomo podłożonej
bombie otrzymała drogą mailową naczelnik urzędu. Zgło-
szenie otrzymali łosiccy policjanci, którzy niezwłocznie po-
informowali o tym wyspecjalizowane służby. Po
sprawdzeniu terenu i stwierdzeniu, że alarm jest fałszywy -
ewakuowani urzędnicy wrócili do pracy.

Kierował bez uprawnień
We wtorek 4 maja w Łosicach, 29-letni mieszkaniec powia-
tu siemiatyckiego kierował oplem pomimo decyzji staro-
sty o cofnięciu uprawnień do kierowania. KPP w Łosicach
prowadzi postępowanie w tej sprawie.

Zatrzymanie mężczyzny
We wtorek 4 maja w Niemojkach, policjanci łosickiej patro-
lówki zatrzymali poszukiwanego 41-letniego mieszkańca
Łosic. Mężczyzna trafił do policyjnego aresztu.

Jazda na zakazie
W sobotę 8 maja w Łosicach, 38-letni mieszkaniec gminy
Łosice kierował junakiem pomimo orzeczonego przez sąd
zakazu kierowania pojazdami mechanicznymi.

Kradzież paletopojemników
W okresie 6-8 maja w Nowosielcu, na terenie nieogrodzo-
nej działki letniskowej nieznany sprawca dokonał kradzie-
ży dwóch paletopojemników o pojemności 1000 litrów.
Pokrzywdzona, 58-letnia mieszkanka gminy Łosice oszaco-
wała straty na kwotę 600 zł. KPP w Łosicach prowadzi po-
stępowanie w tej sprawie. KU

MIASTO
I GMINA
ŁOSICE
Akcja „Posprzątajmy
Miasto i Gminę Łosice”
została zainicjowana
przez lokalny
samorząd, oraz Łosicki
Dom Kultury.
Inicjatywa opatrzona
hasztagiem cieszy się
coraz większą
popularnością, o czym
świadczą zbierane
każdego tygodnia
worki śmieci.

Jednym z łosickich sołectw, któ-
re włączyło się do akcji są Czu-
chleby. W czwartek 6 maja, do
pracy zaangażowana została 24
osobowa grupa chętnych do
pracy mieszkańców, którą to
stanowiło także trzynaście dzie-

ci. Mieszkańcy sprzątali przy-
drożne rowy, na wjeździe od
Czuchleb do Woźnik, a także od
strony Meszek do Hruszniewa
i przydrożny zagajnik przy wjeź-
dzie do Czuchleb. Ekipie udało
się zebrać w ramach przedsię-
wzięcia 30 worków śmieci i kil-
ka opon. Najczęstszym rodza-
jem śmieci były puszki i butelki
po alkoholu, pojemniki po ener-
getykach, napojach i papierki
po jedzeniu.

W sobotę 1 maja w akcji

udział wzięli mieszkańcy Sta-
rych Biernat. Była to dziesięcio-
osobowa grupa, działająca przy
wsparciu młodzieży MOW Woj-
nów, sprzątająca teren przy pla-
cu zabaw, boisku, oraz przy
„starej szkole”. Efektem działań
zmobilizowanej ekipy było
uzbieranych 35 worków ze
śmieciami.

Kilka dni przed majówką gru-
pa młodzieży z MOW Wojnów
pod opieką koordynatorki akcji
p. Agnieszki Jurzyk oraz pań pe-

dagog: Anny Stańczuk i Anety
Skarus sprzątała pas drogi po-
wiatowej Stare Biernaty-Zakrze
oraz teren przy stawach w Bier-
natach. Efektem ich pracy było
ponad 50 worków, które
w większości stanowiły butelki
po alkoholu. Okazało się, że naj-
bardziej zaśmieconymi miejsca-
mi w sołectwie, były okolice
biernackich łowisk wędkar-
skich.

Wartościową pracę, dzięki
której udało się uprzątnąć małą
część łosickiego samorządu -
wykonała grupa mieszkańców
z sołectwa Rudnik. W sobotę, 1
maja, mieszkańcy stawili się
o wyznaczonej godzinie - 15
osób dorosłych i 13 najmłod-
szych mieszkańców. Wolonta-
riusze sprzątali okolice przy
świetlicy wiejskiej i placu zabaw
oraz najbardziej zaśmiecony te-
ren - pas drogi powiatowej
w granicach Łepki Nowe – Par-
cele. Efektem zbiorów było 60
worków śmieci, w tym głównie
szklanych butelek po alkoholu.

KU

12 | 14 maja 2021 | piątek | Życie Siedleckie redakcja@zyciesiedleckie.pl

Sprzątania ciąg dalszy

FO
T
.
K
P
P
ŁO

SI
C
E

FO
T
.
FB
/Ł
D
K
ŁO

SI
C
E

FO
T
.
U
M
IG

ŁO
SI
C
E

FO
T
.
K
U

eprasa.pl 196dd93fe6

mailto:losice@zyciesiedleckie.pl
http://www.zyciesiedleckie.pl/
mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl


GMINA ADAMÓW

Ciężarówką w toyotę
5maja przed godz. 19.00 przez Konorzatkę jechał z nad-
mierną prędkością prowadzony przez 51-letniego obcokra-
jowca DAF z naczepą. W pewnymmomencie namokrej
nawierzchni jezdni kierowca stracił panowanie nad torem
pojazdu, który zjechał na lewy pas jezdni. Tam doszło do
zderzenia z jadącą z przeciwka toyotą 22-latka zWarszawy.
Osobówka obróciła się, wpadła do przydrożnego rowu
i uderzyła w przydrożne drzewo. Jej kierowca został prze-
transportowany śmigłowcem do szpitala w Lublinie. Na
szczęście okazało się, że urazy nie zagrażają życiumężczy-
zny. Obaj kierowcy uczestniczący wwypadku byli trzeźwi.
Policja ustala szczegóły i okoliczności zdarzenia.

GMINA ŁUKÓW

Nie zahamował
Wnocy z 30 kwietnia na 1maja w Ławkach kierowane
przez 18-latka z gminy Łuków audi, wyjeżdżając z drogi
podporządkowanej, przejechało nawprost przez skrzyżo-
wanie i uderzyło w przydrożne drzewo. Jak się okazało, kie-
rujący osobówkąw ogóle nie hamował przed zdarzeniem,
a siła uderzenia była tak ogromna, że audi uległo całkowi-
temu zniszczeniu. Na szczęście obrażenia ciała, jakich do-
znał 18-latek i jadący z nim 2 koledzy, nie zagrażają ich
życiu.

Łoś na drodze
9maja w Krynce kierowany przez 26-latka z gminy Trze-
bieszówmotocyklmarki Yamaha zderzył się z przebiegają-
cym przez jezdnię łosiem.Wwynikuwypadku kierowca
i jego 26-letnia pasażerka doznali obrażeń ciała.

GMINA STOCZEK ŁUKOWSKI

Quadem w przepust
2maja po południu wWoli Kisielskiej 27-latek z gminy Sta-
nin wybrał się na przejażdżkę swoim quadem.W pewnym
momencie pojazd zjechał z drogi i uderzył w betonowy
przepust. Na szczęściemłodymężczyzna doznał obrażeń
ciała, które nie zagrażają jego życiu. Jak ustalili pracujący
namiejscu policjanci, 27-latek był trzeźwy. Mimo to pro-
wadzący postępowanie ustalą dokładne szczegóły i oko-
liczności zdarzenia.

Dragi w mieszkaniu
7maja policjanci odwiedzili mieszkanie 26-latka w Stoczku
Łukowskim. Znaleźli tammefedron.

ŁUKÓW

Samochód był niezamknięty
6maja 37-letni mieszkaniecmiasta skorzystał z faktu, że
na ul. Kilińskiego stoi niezamknięty samochód osobowy.
Mężczyzna zabrał z niego portfel, w którym były pieniądze,
karta do bankomatu oraz dokumenty pokrzywdzonego.

Nie tylko pijany
8maja na ul. Lecha i Marii Kaczyńskich 28-latek z gminy
Łuków jechał Volkswagenem Polo, mając 0,66 promila al-
koholu w organizmie. Jakby tego byłomało, po sprawdze-
niu w policyjnej bazie danych okazało się, że obowiązuje
go orzeczony wyrokiem sądowym zakaz kierowania pojaz-
dami.

GMINA KRZYWDA

Uderzyło w drzewo
8maja w Teodorowie audi 21-latka z gminy Stanin zjecha-
ło z jezdni i uderzyło w przydrożne drzewo. Wwynikuwy-
padku obrażeń doznały 2 17-letnie pasażerki pojazdu.

OPRAC. IR

Dała się oszukać i straciła 20 tysięcy
GMINA
ADAMÓW
49-latka uwierzyła
mężczyźnie podającemu
się za pracownika banku.
W ten sposób oszust
wziął pożyczkę na 20 tys.
zł, którą natychmiast
przelał na inne konto.

Śledczy z Adamowa prowadzą
postępowanie w sprawie oszu-
stwa, którego ofiarą padła 49-
latka. Jak mówi asp. szt. Mar-
cin Józwik, oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji
w Łukowie, na początkumaja
z kobietą skontaktował się z te-
lefonicznie mężczyzna przed-
stawiający się jako specjalista
do spraw cyberprzestępczości
jednego z banków. Oprócz
imienia i nazwiska przekazał
swój numer identyfikacyjny.
Następnie poinformował ją

o aplikacji uniemożliwiającej
oszustom dostęp do kont ban-
kowych.
- Instruowana przezmężczy-

znę 49-latka, nie podejrzewa-
jąc podstępu, zainstalowała na
swoim smartfonie aplikację
AnyDesk. Wówczas rzekomy
pracownik bankowy poinfor-
mował ją o złożonym na jej
koncie bankowym wniosku
o 20-tysięczny kredyt. Mężczy-
zny przekonywał, że ktoś już
chciał wypłacić z jej konta te
pieniądze. Zapewniał również,
że tylko dzięki współpracy
z nim pieniądze zostaną zdal-
nie zwrócone do banku i kre-
dyt zostanie anulowany - do-
daje rzecznik.
Na potwierdzenie słów rze-

komego specjalisty kobieta
otrzymaławiadomość sms, na
którą musiała odpowiedzieć
również wiadomością sms,
wpisując w jego treści słowo:
„ANULUJ”. Jej rozmówca dodał
też, że aby pieniądze „wróciły”
do banku, 49-latka musi jesz-

cze autoryzować transakcję
wygenerowanymkodemBLIK.
- I tak 10 razy po 2 tys. zł,

sukcesywnie i powoli, kobieta
przelała całą zaciągniętą przez
oszustów pożyczkę nawskaza-
ne konto - opowiada oficer pra-
sowy komendy. - Mężczyzna
zapewniał, że sprawa zostanie
przez niego zgłoszona policjan-
tom, którzy nawiążą z nią kon-
takt.
Jednak następnego dnia 49-

latka, sprawdzając konto ban-
kowe, zauważyła, że kredyt nie
został anulowany. Kontaktując
się telefonicznie z operatorem
infolinii bankowej dowiedziała
się, że padła ofiarą oszustwa.
Wtedy o całym zdarzeniu po-
wiadomiła łukowską policję.
Asp. szt. Marcin Józwik ape-

luje o szczególną ostrożność
w kontaktach telefonicznych
z osobami proponującymi
świadczenie jakichkolwiek
usług finansowych lub banko-
wych.
- Bezwzględnie należy zwery-

fikować tożsamość dzwoniącej
osoby. Nie należy również ule-
gać namowom rozmówcy
o zainstalowanie na swoim te-
lefonie, tablecie czy kompute-
rze programu czy aplikacji do
zdalnej obsługi urządzenia.
Oszuści często informują, że
poprzez zainstalowanie takie-
go programu pomogąw przej-
ściu przez trudny proces pozy-
skania bądź zabezpieczenia
oszczędności. Aplikacje takie
jak na przykład AnyDesk, są le-
galne i użyteczne, bo umożli-
wiają zdalny dostęp do wielu
urządzeń. Bywają jednak nie-
stetywykorzystywane również
przez oszustów, którym służą
do przestępczej działalności.
Instalując taki program udo-
stępniamynasze dane, umożli-
wiamy dostęp do kont banko-
wych orazmożliwość wykony-
wania na nich operacji finan-
sowych - podkreśla. IR
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Życie Łukowa

ŁUKÓW
Od czerwca łukowianie
będą płacić więcej za
wywóz śmieci. Miejscy
radni zdecydowali
o tym prawie
jednogłośnie.

Kwestia podwyżki była dysku-
towana przez Radę Miasta na
ostatniej sesji.

Drożej, ale z ulgami
Jakmówił niedawno podczas

tradycyjnego spotkania zmiesz-
kańcami na facebooku bur-
mistrz Piotr Płudowski, nikt
z nas nie cieszy się z podwyżek
jakiejkolwiek opłaty.
- Niestety sytuacja zewnętrz-

na, czyli wzrastające koszty od-
bioru, transportu i zagospoda-
rowania śmieci zmuszają nas
do tego, żeby urealniać stawkę,
która była do tej pory - dodał.
W związku z tym włodarz

miasta zaproponował radnym,
by miesięczna stawka wzrosła
z 14 do 20 złmiesięcznie od oso-
by. Magistrat przedstawił jed-
nak też rozwiązania, które dają
szansę na obniżenie tej stawki.
W przypadku, kiedy w gospo-
darstwie domowym zamiesz-
kują więcej niż trzy osoby,
cztery i kolejne będąmiały wy-
niesie ona 17 zł.
- Kolejna realna zniżka, która

pojawia się w tym systemie go-
spodarowania odpadami, to
zniżka dedykowana gospodar-
stwom domowym w zabudo-
wie jednorodzinnej, gdzie ist-
nieje możliwość zagospodaro-
wania odpadów biodegrado-
walnych, czyli zielonych i ku-
chennych. Jeżeli mieszkaniec
zdecyduje się kompostować je
na własnym podwórku, każdą

osobę, która jest uwzględniona
w deklaracji, obejmie zniżka na
poziomie 4 zł. Statystyki z ubie-
głego roku pokazują że ta frak-
cja to, jeśli chodzi o masę, aż
38%wszystkich odpadów, które
muszą być wywożone do Ada-
mek pod Radzyniem Podla-
skim, co generuje olbrzymie
koszty. Dlatego osoby, które
mają odpowiednie warunki, za-
chęcam, by pójść w tym kierun-
ku -mówił burmistrz.
Jak dodał, ostatnia zniżka do-

tyczy łukowian, którzy które
mają najniższy statusmaterial-
ny. Osoby korzystające z pomo-
cy społecznej będą płacić tyle, co
dotychczas - 14 zł.

Ponad podziałami
Nie wszystkich radnych prze-

konały tłumaczenia burmi-
strza. Leonard Baranowski
stwierdził, że zaproponowane
stawki są zbyt wysokie, a mia-
sto zamiast „drenować kiesze-
nie mieszkańców”, powinno
część odpadów przetwarzać na
miejscu
- Jeśli już jest taka potrzeba

ekonomiczna, to zmniejszmy
sobie diety albo zrezygnujmy
z nich całkiem. Pobory burmi-
strza teżmożna obniżyć - dodał.
- Jest grupa ludzi, która nie

płaci za odpady. Wykazy osób
pobierających „500+” nie po-
krywają się z wykazami płacą-

cych za odbiór śmieci. Zasta-
nówmy się, jak zadziałać, żeby
wszyscy płacili - podkreślił nato-
miast radny Maciej Nurzyński.
Ostatecznie za nowymi staw-

kami opowiedziało się 17 rad-
nych się opłat. Tylko Leonard
Baranowski był przeciwny,
a Przemysław Wereszczyński
sięwstrzymał.
- Moje propozycje zostały za-

akceptowane zdecydowaną
większością głosów radnych,
niejako ponad wszelkiego ro-
dzaju podziałami - skomento-
wał na facebooku burmistrz. IR
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Najpiękniejszy
plakat wybrany

Na festiwal
wstęp wolny

Koncert dla
mam

ŁUKÓW
Łukowski Ośrodek
Kultury zaprasza na
pierwszy koncert
w ramach IX
Międzynarodowego
FestiwaluMuzyki
Organowej i Kameralnej,
który odbędzie się
w niedzielę 16maja
o godz. 19:00 w Parafii
NMPMatki Kościoła.

Wystąpią: Schola Cantorum
Thorunensis, Paweł Głowiński -
dyrygent (Toruń) oraz Bernhard
Marx (Freiburg/Niemcy) - orga-
ny. Wstęp wolny. Koncertu bę-
dzie można wysłuchać na żywo
w łukowskiej parafii, na stronie
Łukowskiego Ośrodka Kultury
oraz w Katolickim Radiu Podla-
sie 101,7 FM.

Patronat honorowy nad IX
Międzynarodowym Festiwalem
Muzyki Organowej i Kameralnej
w Łukowie objął Prezydent Rze-
czypospolitej Polskiej Andrzej
Duda. W skład Komitetu Hono-
rowego wchodzą: JE Ks. Bp Kazi-
mierz Gurda Ordynariusz Sie-
dlecki, Wicepremier Rządu Rze-
czypospolitej Polskiej i Minister
Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego Piotr Gliński, Marszałek
Województwa Lubelskiego Jaro-
sław Stawiarski, Senator Rze-
czypospolitej Polskiej Stanisław
Gogacz, Poseł na Sejm Rzeczy-
pospolitej Polskiej Sławomir
Skwarek, Starosta Łukowski Da-
riusz Szustek, Burmistrz Miasta
Łuków Piotr Płudowski oraz Dy-
rektor TVP3 Lublin Ryszard
Montusiewicz.

Schola Cantorum Thorunen-
sis to działający w Toruniu ze-
spół śpiewaków-solistów, ist-
niejący od 2010 roku. Został
utworzony z inicjatywy Pawła
Głowińskiego, pod którego kie-
rownictwem pozostaje po dziś
dzień. Misją zespołu jest promo-
wanie muzyki dawnej i współ-
czesnej ze szczególnym
uwzględnieniem muzyki sakral-
nej.

Paweł Głowiński to urodzony
w 1988 roku toruński organiza-
tor życia muzycznego, organi-
sta, dyrygent, kompozytor, dy-
rektor festiwali. Wykształcenie
muzyczne zdobywał w toruń-
skiej szkole muzycznej I i II
stopnia im. Karola Szymanow-
skiego, w klasie fortepianu.
Współpracuje jako organista -
improwizator ze Scholą Sacer-
dotum - pierwszą i jedyną
w Polsce scholą złożoną z diece-
zjalnych księży wykonującą
profesjonalnie chorał grego-
riański. Jest również dyrekto-
rem artystycznym Mariackich
Koncertów Organowych, pro-
wadząc działalność na rzecz re-
nowacji zabytkowych organów
w Kościele Wniebowzięcia NMP
w Toruniu, gdzie znajduje się
najstarszy w Polsce i jeden z naj-
starszych w Europie prospekt
organowy

GRĘBKÓW
Konkurs na plakat
promujący obchody
200-lecia narodzin C. K.
Norwida organizowany
przez GBP Grębków
został rozstrzygnięty.

Celami konkursu było zapozna-
nie z twórczością C. K Norwida,
rozbudzenie i kształtowanie
wyobraźni poprzez tworzenie
prac plastycznych, promowanie
umiejętności uczuć, rozwijanie
zainteresowań czytelniczych,
propagowanie kultury języka
polskiego w środowisku lokal-
nym. oceniane były według na-
stępujących kryteriów: przy-
stępność odbioru, zgodność
z tematem, estetyka i oryginal-
ność pracy, poprawność forma-
tu plakatu.

Jury postanowiło przyznać
nagrody w dwóch kategoriach.
W pracach wykonanych trady-
cyjnie na podium stanęli: Mate-
usz Biernat, Maja Tkaczyk, Wik-
toria Namięta. Wyróżnienia
otrzymały: Milena Sawicka, Iza-
bela Chodowska, Natalia Peciak.
W II kategorii prace wykonane
z użyciem technik komputero-
wych najlepiej wykonali: Oliwia
Komorowska, Dawid Kadej oraz
Julia Robotowska

Wyróżnienia: Aleksandra Pa-
toka, Karolina Łukasiak, Dawid
Boruc, Roksana Makowska,
Kacper Celiński, Aleksandra
Krasnodębska, Alicja Śledziew-
ska. OPRAC. KS

MORDY
Miejsko-Gminny
Ośrodek Kultury
wMordach zaprasza
wszystkich chętnych do
udziału w ciekawym
przedsięwzięciu.

Przed nami 26 maja, Dzień
Matki. Miejsko-Gminny Ośro-
dek Kultury zachęca, by
mieszkańcy gminy wzięli
udział w koncercie życzeń z tej
okazji. Aby wziąć udział w ak-
cjo organizowanej przez M-
GOK należy do 17 maja prze-
słać krótki film z życzeniami
(mogą to być na przykład pio-
senka, wiersz) dla Mamy. Film
nie powinien być dłuższy niż
pięć minut. Zainteresowani
swoje prace mogą wysłać na
adres: kultura@mgokmor-
dy.pl lub przynieść na nośniku
do siedziby instytucji.
Najciekawsze prace zostaną
wyemitowane na kanale
YouTube Miejsko-Gminnego
Ośrodka Kultury 26 maja. Or-
ganizatorzy zachęcają do
udziału i czekają na kreatyw-
ne życzenia.

OPRAC. KS

WYWIAD
ZMirosławem
Grelukiem, malarzem-
artystą, społecznikiem,
twórcą i realizatorem
imprez charytatywnych.

Jak mija panu czas pande-
mii? Czy to bardziej czas tęsk-
noty za czasami przed, czymo-
że moment na nabranie ener-
gii w domowymzaciszu?

Czas pandemii w moim życiu
twórczym, artystycznym ni-
czym się nie różni od tego
sprzed, a nawet mam więcej
czasu na malowanie. Natomiast
pandemia determinuje moją
działalność organizacyjną w im-
prezach charytatywnych, kultu-
ralnych, sportowych, bizneso-
wych itym podobnych, które od
lat realizowałem w regionie ja-
ko Stowarzyszenie Promocji Mi-
strzów Masters Promotion.

Porozmawiajmy o pana ob-
razach. Biją od nich dobra
energia, radość. Proszę opo-
wiedzieć onich, o procesie two-
rzenia. Co Pana inspiruje?

Uważam, iż rola artysty, oso-
by, której dano takie miejsce na
ziemi i misję jaką dostał jest
ubarwianie świata. W moim
wypadku obrazy mają emano-
wać dobrą energią, cieszyć oczy,
wzbogacać nasze wnętrza
mieszkań i domów, ale także
wnętrza nas samych. Obrazy ży-
ją z nami często całe życie, a i są
na pokolenia, więc powinny
nieść pozytywne odczucia czyli
dobrą energię. Poza tym taki je-
stem, jakie są moje obrazy: cie-
pły, radosny, pozytywnie nasta-
wiony do świata i ludzi. Inspira-
cją jest piękno jakie dostrzegam
wokoło siebie, które mogę prze-
tworzyć na obraz.

Wystawę „Różnorodności”
możemyoglądać od 13maja do
końca lipca w Galerii Teatral-
nej CKiS. Dla jakich odbiorców
jest ona przeznaczona, komu
spodoba się najbardziej?

Różnorodność w tematyce -
mamy tu surrealizm, egzysten-
cjalizm, akty, abstrakcje, pejzaż,
marynistykę, kwiaty. Różnorod-
ność w manierze artystycznej -
jest tu realizm, abstrakcja, pę-
dzel, szpachelka, specjalna
struktura obrazów, a wszystko
zawsze farbami olejnymi - je-
stem wierny olejom i tradycji.
Każdy znajdzie coś dla siebie. Je-
stem wszechstronny i to poka-
zuje w swojej twórczości. Kryte-
rium powinno być to, czy po-
wiesiłbym sobie dany obraz
u siebie czy nie - myślę, że każdy
znajdzie swój obraz, który ze-
chce zawiesić w swoich wnę-
trzach.

Jest pan społecznikiem, ini-
cjatoremwielu akcji, założycie-
lem fundacji i nie tylko. Skąd
tyle energii, pomysłów, uda-
nych przedsięwzięć?

Zawsze taki byłem odkąd pa-
miętam, byłem wszędzie już ja-
ko nastolatek - byłem hippisem,
punkowcem, metalowcem, gra-

łem w zespołach heavy metal
i punk, niespokojna dusza
i buntownicza aż przerodziło się
to w dojrzałego człowieka spo-
łecznie, działającego na rzecz
słabszych, potrzebujących po-
mocy, dla radości dzieci w szcze-
gólności ze szkół specjalnych,
jakie sobie wziąłem w opiekę
w moich ideach Grelowisk, czyli
spotkań charytatywno-arty-
stycznych. A malarstwo? Obra-
zy wykorzystuję do działań do-
brych, wartościowych, czyli licy-
tujemy je na moich imprezach,
a wylicytowane pieniądze służą
pomocy stowarzyszeniom i in-
stytucjom działającym na rzecz
dzieci specjalnej troski, osób
niepełnosprawnych i warto-
ściowych idei.

Czy jest jakieś wydarzenie
lub akcja, które wspomina pan
najlepiej, z którego jest pan
najbardziej dumny?

Oczywiście Grelowiska i ich
idea. To już marka jedyna w Pol-
sce, autorska idea jaką stworzył
artysta malarz i realizuje ją już
ponad 23 lata w regionie całego
Mazowsza i Lubelszczyzny. Wię-
cej o Grelowiskach: www.gre-
luk.pl

W 1997 roku odbyło się
pierwsze spotkanie, więc za
rokminie 25 lat. Czy planowa-
ne są odchody tego jubileuszu?

Ostatnie Grelowisko odbyło
się w 2016 roku w kompleksie
dworkowym Mościbrody. Oczy-
wiście po pandemii powrócimy
do tego. Już w moim umyśle wi-
zualizuję sobie następne Grelo-
wisko w 2022 roku czy w Łuko-

wie czy w Węgrowie, czy Mości-
brodach, zobaczymy. Na pewno
to, co widzę oczami wyobraźni
to realizuję. W tym miejscu chcę
powiedzieć o wymiernych efek-
tach finansowych z realizacji
Grelowisk: to ponad 1 milion
złotych! Z aukcji moich obra-
zów oraz moich przyjaciół arty-
stów z Polski, Białorusi i Ukra-
iny, to także dochód z aukcji
specjalnych przedmiotów daro-
wanych przez znanych spor-
towców ale i polityków, z kwest
prowadzonych na Grelowi-
skach, z bali charytatywnych
z aukcjami moich obrazów oraz
z dodatkowej pomocy determi-
nowanej ideą Grelowisk. Taka
kwota zasiliła przez 20 lat około
80 różnych stowarzyszeń, in-
stytucji, wartościowych idei
i tym podobnych. Nawet fundo-
waliśmy stypendia artystyczne
i naukowe dla szczególnie
uzdolnionych, młodych ludzi
zwłaszcza w dziedzinie muzycz-
nej.

Ma pan otwarte serce na po-
trzeby dzieci. Jest pan człon-
kiemMiędzynarodowej Kapi-
tuły Orderu Uśmiechu. Czy tak
jak Kawalerowie Orderu
Uśmiechu musiał pan wypić
sok z cytryny i później
uśmiechnąć się, by otrzymać
ten tytuł?

Jestem jednym z najmłod-
szych członków Międzynarodo-
wej kapituły Orderu Uśmiechu
na wniosek Kanclerza MKOU,
byłego Rzecznika Praw Dziecka
Marka Michalaka, który dekoro-
wał mnie orderem uśmiechu
w roku 2004 na 1 Festiwalu

Dziecięcym Dniu Radości, jaki
zorganizowałem na siedleckim
amfiteatrze we współpracy
z Miejskim Ośrodkiem Kultury
w Siedlcach. Tak, w formule
nadania tego orderu jest wypi-
cie soku z kwaśnej cytryny
i uśmiechnięcie się potem. Tak
też było...

O czym pan marzy prywat-
nie i zawodowo? Czego Panu
życzyć?

3xM, Miłości, Malarstwa, Mu-
zyki.

9Jaki był pana początek ze
sztuką? Co zdecydowało o tym,
iż poświęcił się pan tej dziedzi-
nie?

W liceum miałem plany by
iść na studia związane z geogra-
fią lub na germanistykę - to były
moje ulubione przedmioty. Jed-
nak gdy nie zdałem matury
z geografii przez swoje długie
włosy, których nie chciałem
ściąć, a taki był wymóg dyrekto-
ra bym zdał maturę, to posze-
dłem do policealnej szkoły Re-
klamy w Mińsku Mazowieckim.
To była szkoła tzw. poczekalnia
dla ludzi, którzy nie dostali się
na ASP. I tu już wiedziałem, iż
sztuka i malarstwo to moje ży-
cie i już w czasie studium reali-
zowałem pierwsze wystawy
malarstwa w Siedlcach i posze-
dłem na studia artystyczne do
Instytutu Wychowania Arty-
stycznego na UMCS w Lublinie,
gdzie było 12 osób na miejsce.
I jestem tym kim jestem, choć
studia to papierek, a osobowość
kształtowała się przez lata życia.
Bo najlepsza szkoła to życie. KS

Obrazy są z nami całe życie

Malarstwo to ciszamyśli imuzykawzroku.

OrhanPamukŻycie z kulturą
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Ul. Ku Rzece 5 lok. 171

Kom.: 730-660-660

mysliborska@kstrus.pl

Biura Warszawa:

Ul. Chrzanowskiego 16 lok. 303

Kom.: 516-437-008

chrzanowskiego@kstrus.pl

Kom.: 500-151-041

8.00-18.00

Ul. Wynalazek 3a

Kom.: 508-384-500

wynalazek@kstrus.pl

Zieleniewskiego, Siedlce

MIESZKANIA OD 53m2

Chrzanowskiego, W-wa Praga

MIESZKANIA OD 34m2

Chrzanowskiego etap III, W-wa Praga

MIESZKANIA OD 41m2

Bitwy Warszawskiej, Siedlce

MIESZKANIA OD 50m2

MIESZKANIA OD 35m2

Kurpiowska, Siedlce

MIESZKANIA OD 36m2

Dotacje PROW 2014-2020.

,,Restrukturyzacja Małych 

Gospodarstw” - 60 tys. zł. - również dla 

osób nieubezpieczonych w KRUS.

Ponadto ,,Premia dla Młodych 

Rolników” – 150 tys. zł. Nabory 

wniosków do 29 maja. Wypełnianie 

wniosków, dojazd do rolników.

Tel. 795-931-529

eprasa.pl 196dd93fe6

mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl
mailto:mysliborska@kstrus.pl
mailto:chrzanowskiego@kstrus.pl
mailto:wynalazek@kstrus.pl


Życie Siedleckie | piątek | 14 maja 2021 | 17redakcja@zyciesiedleckie.pl

eprasa.pl 196dd93fe6

mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl


18 | 14 maja 2021 | piątek | Życie Siedleckie redakcja@zyciesiedleckie.pl

-

-

-

-

-

eprasa.pl 196dd93fe6

mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl


Życie Siedleckie | piątek | 14 maja 2021 | 19redakcja@zyciesiedleckie.pl

WÓJT GMINY SIEDLCE

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI
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HENRYK BRODOWSKI
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Trzej rycerze wiosny
LIGA OKRĘGOWA
Naprzód Skórzec, Płomień DębeWielkie i WilgaMiast-
kówKościelny - oto niepokonani rycerze wiosnyw sie-
dleckiej okręgówce.
Jeżeli chodzi o lidera ze Skórca to zwycięski rytm nie powi-
nien dziwić. W przekroju całego sezonu teamMarcina To-
maszewskiego wygrali 19 na 22możliwe spotkania
i pewnym krokiem zmierzają ku IV lidze. Wminionej kolej-
ce Naprzód bez większych perturbacji wygrał 3:1 w Sokoło-
wie Podlaskim, gdzie swojemecze rozgrywa Jabłonianka
Jabłonna Lacka.
Za plecami Naprzodu usadowili się Płomienni. Drużyna
Piotra Kardasa wygrała sześć kolejnych spotkań i utrzymu-
je przewagę nad peletonem. Po raz drugi z rzędu Daniel
Matwiejczyk i spółka zaaplikowali cztery bramki wmeczu
wyjazdowym, choć zaczęli dopiero w 75minucie. Czarni
byli bezradni wobec ofensywnej siły Płomienia. Świetne
zawody rozegrał MateuszMalesa, który ustrzelił dublet.
Dwie asysty zanotował Jan Laskowski.
Największym zaskoczeniemw gronie wiosennych rycerzy
jest Wilga. Drużyna zMiastkowa Kościelnego zainkasowała
wiosnąwięcej punktów niż jesienią. W starciu z Kolekty-
wem zabrakłoMarkaWichowskiego, ale koledzy z drużyny
udanie go zastąpili. Wilga wygrała po raz szósty z rzędu,
a przed nią domowemecze zMKSMałkinia i Jabłonianką.
Jak tak dalej pójdzie to podopieczni Marcina Cieśli zakoń-
czą sezon na najwyższej lokacie od sezonu 2016-17, kiedy
finiszowali na piątymmiejscu.
Po raz kolejny skutecznością błysnął Orzeł. Uninianie po-
nownie rozgromili rywala, który zmagał się z problemami
kadrowymi. Polonez już do przerwy stracił siedem bra-
mek, więc szybkomógł zapomnieć o wywiezieniu korzyst-
negowyniku z powiatu garwolińskiego. Ponownie dublet
ustrzelił Krystian Parzyszek, który z 21 bramkami przewo-
dzi klasyfikacji strzelcówwespół z DariuszemOsicą, który
zapakował czteropak w spotkaniu z Victorią.
MKSMałkinia poradził sobie z wyżej notowanym Jastrzę-
biem. Jesienią taki wynik byłby sensacyjny, jednak ekspre-
sowawiosna sprawiła, że takie rezultaty stają się
naturalne. Warto docenić formęMKS, który w ostatnich
ośmiu spotkaniach zanotował sześć zwycięstw, w tym pięć
do zera. KS

16 KOLEJKA (5 MAJA): Czarni Węgrów - Płomień DębeWielkie
0:4, Fenix Siennica - Victoria Kałuszyn 4:1, Jabłonianka Ja-
błonna Lacka - Naprzód Skórzec 1:3, Mazovia II MińskMa-
zowiecki - WatraMrozy 2:1, MKSMałkinia - Jastrząb
Żeliszew 2:0, Orzeł Unin - PolonezMordy 8:0, Wektra Zbu-
czyn - MiedzankaMiedzna 4:0, WilgaMiastków Kościelny -
Kolektyw Oleśnica 3:1, Zryw Sobolew - LKS Ostrówek 1:1.

II LIGA
Pogoń Siedlce
zremisowała 2:2
w Częstochowie. To
czwarty podział
punktów biało-
niebieskich z rzędu.

Przed pierwszym gwizdkiem
niemal jasne było, że Pogoń ani
nie awansuje do strefy barażo-
wej, ani nie spadnie do III ligi.
Szanse na wspomniane wyda-
rzenia oscylowały w okolicach
1%. Pomimonikłych szans siedl-
czan namiejsce w TOP 6 trener
Bartosz Tarachulski postawił na
optymalny skład. Wykartkowa-
nego FranciszkaWróblewski za-
stąpił Marcin Kozłowski, zaś
Bartosza Brodzińskiego zluzo-
wał Oskar Sewerzyński.
Skra w ostatnich kolejkach

przygasła, nie prezentowała tak
wysokiej formy jak w pierw-
szych wiosennych tygodniach.
Mecz z Pogoniąmiał być okazją
do przełamania się i poprawie-
nia sobie humorów po ostat-
nich przeciętnych wynikach.
Pierwszy kwadrans był optymi-
styczny dla częstochowian. Dru-
żyna dowodzona przez Marka
Gołębiewskiego nie stwarzała
klarownych sytuacji, ale grali
z pomysłem i werwą. Pogoniści
wyczekali rywali i wyprowadzili
zabójczy cios. W 25 minucie
Krzysztof Danielewicz przymie-
rzył z rzutu wolnego, praktycz-
nie niemal z tego samegomiej-
sca, co w poprzednich spotka-
niach. Po pół godzinie mogło
być 2:0 dla Pogoni, ale Mateusz
Kos efektownie obronił uderze-
nie Marcina Kozłowskiego.
Chwilę później był już remis. Fa-
talny błąd popełnił Bartosz Kle-
baniuk, który podał piłkę pod
nogi Kamila Wojtyry. Najlepszy
strzelec Skry i całej II ligi w ła-
twy sposób zwiódł bramkarza
biało-niebieskich i umieścił fut-
bolówkę w sieci. W 34minucie
niecelny strzał z około 25 me-
trów oddał Oskar Sewerzyński.
Do przerwy było 1:1.
Drugą połowę, podobnie jak

pierwszą, lepiej rozpoczęli miej-
scowi. W 47minucie Krzysztof
Napora zdecydował się na ude-
rzenie z dystansu, jednak piłka
powędrowała nad poprzeczką
bramki strzeżonej przez Kleba-
niuka. Na odpowiedź Pogoni
przyszło poczekać dłuższą chwi-
lę, ale była ona konkretna. W 55
minucie owoce dał aktywny
pressing. Błąd popełnił Karol
Noiszewski, a Maciej Górski sta-
nął oko w oko z Kosem i go po-
konał. Pogoń ponownie wyszła

na prowadzenie. Po godzinie
gry Górski mógł mieć dublet,
ale jego strzał został zablokowa-
ny. Skra nie pozostała dłużna.
Niezłe okazje miał rezerwowy
Titas Milasius, ale dwukrotnie
przestrzelił. W 72minucie zago-
towało się pod bramką Pogoni.
Początkowo sędzia wskazał na
wapno, ale po konsultacji z li-
niowym odwołał swoją pier-
wotną decyzję. Nie trzeba doda-
wać, że atmosfera w tym mo-
mencie była tak gęsta, że dało
się ją kroić nożem. W 81 minu-
cie znakomiciemógł się zamel-
dować na boisku Bartosz Ry-
mek, jednak z jego strzałami po-
radziła sobie defensywa Skry na
czele z Kosem.WkońcówceGór-
ski miał jeszcze jedną szansę,
lecz główkował wprost w do-
brze dysponowanego golkipera
Skry. Ostatnie słowo należało
do częstochowian. Sędzia doli-
czył co najmniej czteryminuty,
a Pogoń straciła bramkę w pią-

tej... Po dalekimwyrzucie z au-
tu. Klebaniuk znowu nie popi-
sał się, aWojtyra skompletował
dublet. Po remisie 2:2 Pogoniści
mieli prawo do ogromnego nie-
dosytu.
15maja o 17:00 Pogoń podej-

mie Garbarnię Kraków.
KAMIL SULEJ

Skra Częstochowa -
Pogoń Siedlce 2:2
(1:1)

BRAMKI: Wojtyra 31, 90+5 -
Danielewicz 25, Górski 55.

POGOŃ: Klebaniuk 1 - Koło-
czek 3, Očenáš 3, Repka 3, Ol-
szewski 4 (89 Preuss) - Przybec-
ki 3, Sewerzyński 3 (90 Brodziń-
ski), Danielewicz 5, Baidoo 3 (76
Rymek) - Górski 4, Kozłowski 4
(76 Adamek).

CZERWONA KARTKA: Górski
(pomeczu)

SĘDZIA: Kawałko (Białystok).

32 KOLEJKA (8-9 MAJA): Błękit-
ni - Olimpia G. 2:3, Bytovia - Stal
0:2, Garbarnia - Górnik 2:2, KKS
- GKS Katowice 2:1, Motor - So-
kół 4:1, Olimpia E. - Znicz 2:1,
Śląsk II - Lech II 0:1, Wigry - Hut-
nik 0:1. PAUZA: Chojniczanka.

1. GÓRNIK 28 62 55-23
2. GKS KATOWICE 29 59 51-32
3. CHOJNICZANKA 30 58 57-28
4. WIGRY 30 54 41-27
5. KKS 30 48 45-35
6. SKRA 31 47 43-32
7. STAL 30 46 51-48
8. GARBARNIA 29 43 38-39
9. ŚLĄSK II 30 42 45-48
10. MOTOR 30 41 38-33
11. SOKÓŁ 31 39 43-47
12. POGOŃ 30 37 50-49
13. HUTNIK 31 37 37-56
14. ZNICZ 29 33 34-47
15. LECH II 30 30 40-54
16. BYTOVIA 30 29 38-49
17. OLIMPIA E. 31 29 33-45
18. OLIMPIA G. 29 29 30-49
19. BŁĘKITNI 30 29 32-60
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IV LIGA
MAZOWIECKA
Za nami dwie kolejne serie
spotkań na poziomie
wojewódzkim. Kto
przybliżył się do realizacji
swoich celów?

Mszczonowianka
Mszczonów - Mazovia
Mińsk Mazowiecki 2:2
(1:1)

Pechowy remis w Mszczonowie
zanotowała Maza. Początkowo
wszystko układało się po myśli
wicelidera zMińskaMazowieckie-
go. W 11minucie gola zdobył Kry-
stian Przyborowski. Mszczono-
wianka nie poddała się i wyrów-
nała przed upływem pierwszej
pół godziny. Piotr Branicki ustalił
wynik na 1:1 do przerwy.
W60minucie o swojej skutecz-

ności przekonał młodziutki Da-
mian Budkiewicz. W poprzedniej
kolejce mińszczanin zanotował
asystę, a tym razem właściwie
wywiązał się z roli piłkarza z ofen-
sywnej formacji. W 74 minucie
z boiska wyleciał Wojciech Gor-
czyca. Po czerwonej kartce wyda-
wało się, że grająca 11 na 10Mazo-
via nie wypuści zwycięstwa z rąk.
Tymczasemw doliczonym czasie
gry zaprawionyw IV-ligowych bo-
jach Przemysław Jakóbiak poko-
nał Dominika Puska. Skończyło
się remisem2:2.

BRAMKI: Branicki 29, Jakóbiak
90+2 - Przyborowski 11, Budkie-
wicz 60.

MAZOVIA: Pusek - Staska, Roz-
biewski, Jędrzejczyk, Zatorski - Pu-
ciłowski (85 Teodorski), Słowik,
Przyborowski, Skobłow, Budkie-
wicz - Bondara (70Wocial).

Pogoń II Siedlce -
Zamłynie Radom 1:3 (1:2)

Pomimo środowego terminu
Zamłynie stawiło się w Siedlcach
w prawie optymalny składzie. Po-
goń II odpowiedziała jedenastką,
w której nie zabrało nazwisk zna-
nych z II ligi. Jednym z nich był
Piotr Pierzchała. Tym razem nie
zagrał w ataku, ale na środku
obrony. W 19minucie sprokuro-
wał jedenastkę, którą wykorzy-
stał Mateusz Kubica. Siedlczanie
odpowiedzieli indywidualną ak-
cją Cezarego Bujalskiego zakoń-
czoną trafieniem. Ostatnie słowo
w pierwszej połowie należało jed-
nak do gości z Radomia: Piotr
Grygiel trafił głową po wrzutce
DominikaWoźniaka z rzut rożne-
go.
Po przerwie gra Pogoni II nie

uległa poprawie. Zamłynie wycią-
gnęło rękę do siedlczan po godzi-
nie spotkanie. To właśnie wtedy
dwie żółte kartki, a następnie
czerwoną obejrzał Kubica. Druży-

na Damiana Guzka nie potrafiła
przebić się przez szczelną defen-
sywę gości, którzy nastawili się
na grę z kontry. Po ofensywnym
wypadzie w 86minucie losy spo-
tkania rozstrzygnął Piotr Nowo-
sielski. W końcówce Pogoniści
mieli kilka sytuacji na bramkę
kontaktową, jednak przebudze-
nie nastąpiło zdecydowanie zbyt
późno.

BRAMKI: Bujalski 28 - Kubica 19
k, Grygiel 36, Nowosielski 86.

POGOŃ II: Posiadała - Jopek,
Pierzchała, Burkhardt, Misiak -
Helak (46 Rymek), Rodak, Pio-
trowski, Bujalski, Nojszewski -
Dmowski.

Proch Pionki - Hutnik
Huta Czechy 2:1 (0:1)

Przez godzinę piłkarze benia-
minka z Trąbek mieli korzystny
rezultat w Pionkach. Proch dowo-
dzony przez Ryszarda Kłuska po-
prawił jednak skuteczność w klu-
czowym fragmencie spotkania.
Dublet ustrzelił Emil Kapusta, ale
sytuacji było o wiele więcej. Ho-
norową bramkę dla Hutników
zdobył RafałMacioszek.

BRAMKI: Kapusta 61, 71 - R. Ma-
cioszek 23.

HUTNIK: P. Kardyka - Żołądek
(60 A. Wardak), Jankowski, B. Je-
dynak, Sibilski (80 Łodziński) - R.
Macioszek, R. Głąbicki (77 W. Wil-
czek), M.Macioszek, Grudniak, M.
Rękawek - Jarzyna.

Tygrys Huta Mińska -
Podlasie Sokołów
Podlaski 1:3 (1:1)

Sokołowianie wygrali piąte
spotkanie z rzędu. Tym razem
atakujący zastąpili środkowi po-

mocnicy. W pierwszej połowie je-
denastkę na bramkę zamienił Hu-
bert Fabisiak. Tygrys odpowie-
dział kilkaminut przed przerwą.
Po zmianie stron Podlasie pod-

kręciło tempo. Podopieczni Ro-
berta Parzonki sprokurowali ko-
lejny rzut karny. Ponownie za je-
go egzekucję zabrał się Fabisiak.
Chwilę później było już 3:1. Pre-
mierowe trafienie w barwach
Podlasia zanotował Mohamed El
Azouan. Sytuacja w tabeli jest co-
raz bardziej korzystna dla teamu
Adriana Żurańskiego. Jeżeli Podla-
sie nadal będzie regularnie punk-
tować toma realna szanse na za-
kończenie sezonuna podium.

BRAMKI: Skwarek 16 sam - Fabi-
siak 26 k, 72 k, El Azouan 74.

TYGRYS: Kielak - Pasik (46 Dia-
czenko), K. Panufnik, Piętka, Bar-
toszewski (75 Kornet) - Matak (86
Dźwigała), Koszela (60 Witak),
Gromysz (68 Sieczko), Żurawski,
Haber - Herasymeć (80 Biesiada).

PODLASIE: Gralik - Horowicz,
Barciak, Komycz - Skwarek (87 Ł.
Parzonka), Fabisiak, El Azouan (77
Krupa), Yago Rodriguez - Makuch
(60 Kobus), Omieciuch (84 Toczy-
ski), Mitas.

16 KOLEJKA (5 MAJA): KSWarka -
Oskar Przysucha 1:2, Pilica Biało-
brzegi -Mazowsze Grójec 3:1.

KS Warka - Pogoń II
Siedlce 7:1 (3:0)

Jeżeli tomiał być najważniejszy
mecz sezonu dla rezerw to nie-
chybnie czeka je spadek do okrę-
gówki. Siedlczanie popełniali
wWarce błąd za błędem, a gospo-
darze skwapliwie to wykorzysty-
wali. Mecz został szybko rozstrzy-
gnięty przez Konrada Szkopiń-
skiego (autora hat tricka) i spółkę,
ale do ostatniego gwizdka toczyła

się walka ze strony KS o jak naj-
wyższe zwycięstwo. Skończyło się
1:7, co sprawia, że w dwumeczu
piłkarze z Warki mogą pochwalić
się lepszym bilansem. W Siedl-
cach było 5:0 dla Pogoni II...
11 maja o 16:00 Pogoń II zagra

u siebie zMazowszemGrójec.
BRAMKI:Witan 20, Szkopiński

35, 46, 80, Zieliński 45, 60, Olszak
84 -Mikołajewski 76.

POGOŃ II: Posiadała - Jopek (46
Litwiński), Ardej (46 Mikołajew-
ski), Burkhardt, Łęczycki, Misiak
(44 Grzebieliszewski) - Bujalski
(84 Płudowski), Rodak, Nojszew-
ski, Leszczuk (46 Helak) - Dmow-
ski (67 Bober).

Mazovia Mińsk
Mazowiecki - Tygrys Huta
Mińska 1:2 (1:0)

Mińszczanie po raz drugi z rzę-
du przegrali u siebie, a przecież
przez ponad pół sezonu byli nie-
pokonani na własnym obiekcie.
Porażkę zmocarną Pilicą można
wliczyć w koszty, ale już nad der-
bową porażką z Tygrysem nie
można przejść do porządku
dziennego. Tym bardziej, że jesie-
nią Maza rozjechała drużynę Ro-
berta Parzonki, prezentując zde-
cydowanie wyższy poziom futbo-
lu.
Gol Jakuba Zatorskiego

w pierwszej połowie sprawił, że
wszystko układało się planowo.
Po przerwie Tygrys rzucił się jed-
nak do odrabiania strat. Piłkarze
Parzonki grali z ogromną deter-
minacją i zostali za to wynagro-
dzeni przez los. Do wyrównania
doprowadził DawidMatak, a zwy-
cięskie trafienie stało się udzia-
łem rezerwowego Przemysława
Sieczki. Mińszczanie niemieli już
czasu nawyrównanie. Tygrys wy-

grał i przybliżył się do utrzyma-
nia, aMazoviama o czymmyśleć.
15 maja o 17:30 Tygrys podej-

mie Mszczonowiankę, zaś Maza
16maja o 17:00 zagraw Radomiu
z Zamłyniem.

BRAMKI: Zatorski 36 - Matak 58,
Sieczko 90+5

MAZOVIA: Pusek - Staska, Roz-
biewski, Jędrzejczyk, Zatorski (80
Krasznewśkyj) - Puciłowski (60 J.
Nojszewski), Słowik, Przyborow-
ski, Skobłow, Budkiewicz (60Wo-
cial) - Bondara.

TYGRYS: Kielak - Matak, K. Pa-
nufnik, Witak, Dźwigała (55 Kor-
net) - Diaczenko (90 Biesiada), Ko-
szela (55 Olszewski), Bartoszew-
ski, Gromysz (55 Żurawski), Haber
- Herasymeć (75 Sieczko).

Mazowsze Grójec -
Hutnik Huta Czechy 4:0
(1:0)

Podopieczni Rafała Głąbickiego
przegrali piąty mecz z rzędu. Bi-
lans bramkowy w tych spotka-
niach jest druzgocący 1-22.
W Grójcu Hutnicy nie byli sprawić
kłopotów Mazowszu. Beniami-
nek dowodzony przez Jerzego En-
gela juniora zminuty naminutę
zyskiwał coraz większą przewagę.
Bohateremmeczu byłMikołaj Na-
pora, który ustrzelił dublet, a do
tego zaliczył asystę przy efektow-
nym trafieniu Karola Kasprzyka.
15 maja o 11:00 Hutnik podej-

mie Oskara Przysucha.
BRAMKI: Napora 17, 85, Ka-

sprzyk 57, Prasek 88
HUTNIK): P. Kardyka - Żołądek

(46 Sibilski), Jankowski (77 Ma-
zek), A. Wardak, M. Rękawek - R.
Macioszek (79 Ściborowski), R.
Głąbicki (46 Jeleń), W. Wilczek,
Grudniak (71 Łodziński), Grzegor-
czyk - Jarzyna (85 B.Głąbicki).

Oskar Przysucha -
Podlasie Sokołów
Podlaski 1:0 (1:0)

Wszystko co dobre kiedyś się
kończy. Tak też było ze zwycię-
ską passą sokołowian. Sposób
na rozpędzoną drużynę Adriana
Żurańskiego znalazł Oskar. Jedy-
nego gola w dosyć wyrówna-
nym spotkaniu zdobył Tomasz
Zagórski, któremuwydatnie po-
mógł rykoszet.
Podlasiemusiało sobie radzić

bezMateusza Omieciucha, który
pauzował z powodu niegroźnej
kontuzji. Osierocona ofensywa
sokołowian bez najlepszego za-
wodnika nie prezentowała się
tak dobrze jak w poprzednich
spotkaniach.
15 maja o 17:00 Podlasie po-

dejmieWilgę Garwolin.
BRAMKA: Zagórski 45.
PODLASIE: Gralik - Horowicz

(46 Krupa), Barciak, M. Panufnik
- Parzonka (70 Mateo Rodrigu-
ez), Fabisiak (70 Komycz), El
Azouan, Yago Rodriguez - Kobus
(46 Skwarek), Makuch,Mitas (78
Toczyski),

Wilga Garwolin -
Zamłynie Radom 4:1 (1:1)

Zamłynie przyjechało do Gar-
wolina podbudowane zwycię-
stwem w Siedlcach. To była
pierwsza wyjazdowawygrana ra-
domian. Po pierwszej remisowej
połowie wydawało się, że Zamły-
niemoże wywieźć punkty ze sta-
dionu przy Sportowej.
W drugiej grała i strzelała już

tylkoWilga. NajpierwPiotr Grober
sfinalizował kontrę, następnie re-
zerwowy Sebastian Papiernik za-
mienił na bramkę dośrodkowa-
nie Piotra Talara, w ozdobą me-
czu był efektowny gol nożycami
w wykonaniu Filipa Gaca. Wilga
po niemrawym początku wiosny
wróciła nawłaściwe tory.

KAMIL SULEJ
BRAMKI: Alot 19, Grober 59, S.

Papiernik 67, Gac 83 - Nowocień
44.

WILGA:Wasążnik - D. Papiernik,
Kozikowski, K. Piotrowski, Talar -
Grober, Gmurczyk (80 Pyra), K.
Kowalski (20 Wągrodzki), Zabie-
gałowski (70 Gac), Alot (65 S. Pa-
piernik) - Paszkowski (80 Szcze-
pek).

21 KOLEJKA (8-9 MAJA): Radomiak
II - Pilica 0:6, Mszczonowianka -
Proch 0:2.

1. PILICA 21 53 68-26
2. MAZOVIA 21 41 62-25
3. ZAMŁYNIE 21 34 48-40
4. OSKAR 21 33 49-29
5. MSZCZONÓW 21 32 43-31
6. PODLASIE 21 32 47-38
7. WILGA 20 29 33-33
8. MAZOWSZE 21 27 32-35
9. TYGRYS 21 26 31-32
10. PROCH 21 24 26-39
11. KSWARKA 21 24 37-44
12. POGOŃ II 21 21 30-49
13. HUTNIK 21 18 16-53
14. RADOMIAK II 20 14 22-70

Hutnik i Pogoń II zmierzają do LO
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SIATKÓWKA
KPS II Siedlce przegrał
2:3 z SPS Volley
Ostrołęka w trzecim
półfinale fazy play-off.

Po dwóch zaciętych meczach
było 1:1. Do rozstrzygnięcia ry-
walizacji potrzebne było trzecie
spotkanie. Areną starcia o III li-
gę była Ostrołęka, ponieważ
Volley był wyżej niż KPS II w ta-
beli po rundzie zasadniczej.

Pierwsze dwa sety były wy-
równane, jednak oba padły łu-
pem ostrołęczan. W drugiej par-
tii KPS II prowadził 10:6, jednak
roztrwonił przewagę. Volley do-
prowadził do remisu po 21
i w końcówce wykazał więcej
wyrachowania. Od trzeciego se-
ta dla drużyny Pawła Bielińskie-
go zaczęła się gra o być albo nie
być.

W trzeciej odsłonie spotkania
KPS II wypracował kilkupunkto-
wą przewagę, ale znowu nie
zdołał jej upilnować. W nerwo-
wej końcówce Volley przez
chwilę miał III ligę na wycią-
gnięcie ręki, ale to siedlczanie
wygrali do 23. Czwarta partia
była popisem rezerw KPS. Na
półmetku seta team Bielińskie-
go prowadził 13:5. Takiej prze-
wagi nie dało się zmarnować.
Goście wygrali do 16 i doprowa-
dzili do tie-breaka. Po raz trzeci
z rzędu w rywalizacji siedlecko-
ostrołęckiej do wyłonienia zwy-
cięzcy potrzebny był piąty set.

Przy zmianie stron KPS II pro-
wadził 8:7. W kluczowym mo-

mencie w drużynie Volleya za-
funkcjonował blok. Siedlczanie
przegrywali 8:10, a trener Bie-
liński wykorzystał czas. Przerwa
nie pomogła, bowiem ostrołę-
czanie zdobyli punkt po zagryw-
ce. Wypracowany handicap
w najkrótszym z setów pomógł
w odniesieniu wygranej do 12
i 3:2 w całym meczu. W przy-
szłym sezonie III-ligowcy będą
gościć w Ostrołęce, a nie Siedl-
cach.

Drużyna Bielińskiego oficjal-
nie zakończyła sezon. W drugim
półfinale Bór Regut wykazał
wyższość nad Huraganem Wo-
łomin i w przyszłym sezonie bę-

dzie rywalizował z Volleyem
w III lidze. KS

SSPPSS  VVooll  lleeyy  OOssttrroo  łłęę  kkaa  --
KKPPSS  IIII  SSiiee  ddll  ccee  33::22
((2266::2244,,  2288::2266,,  2233::2255,,
1166::2255,,  1155::1122))

KPS II: Ja strzęb ski, Ka lisz, Kuź -
niak, Na si łow ski, Ogrod ni czuk,
Trusz kow ski i Zbuc ki (li be ro)
oraz Pro ta siuk, Ry tel.

STAN RY WA LI ZA CJI (DO DWÓCH
ZWY CIĘSTW): 2-1.

AWANS: SPS Vol ley.

Pomoc dla Mateuszka

Sukcesy za wielką wodąAwans nie dla rezerw

Ludzie sportu mają
wielkie serca.
Przekonali się o tym
rodzice 3-letniego
Mateuszka chorego na
serce.

To masz Arasz kie wicz oraz
Krzysz tof Cha ber ski wraz z za -
wod ni ka mi i za wod nicz ka mi
UKS Ba sket Sie dl ce prze ka za li
pił kę do stre et bal lu, Łu kasz
Wit czuk (Lu ki Te am) po da ro -
wał vo uche ry, zaś Nor bert
Kar gol (MKS Po goń Awen ta
Sie dl ce) wrę czył pod pi sa ną pił -
kę z au to gra fa mi za wod ni -
ków. Wszyst kie ga dże ty moż -
na bę dzie wy li cy to wać w spe -
cjal nie do te go ce lu utwo rzo -

nej gru pie na Fa ce bo oku.
- Od na ro dzin Ma te uszek

wal czy, a my ra zem z nim. Ca -
łe na sze ży cie zo sta ło prze war -
to ścio wa ne. Kie dy sły szy my
je go cięż ki od dech na wet przy
naj mniej szej ak tyw no ści i pa -
trzy my na si ne ustecz ka, ser ce
roz pa da się na ka wał ki. Jak
każ dy ro dzic pra gnie my dać
na sze mu syn ko wi jak naj -
więk szą szan sę na zmi ni ma li -

zo wa nie cier pie nia i po wi kłań,
dla te go po sta no wi li śmy, że
skon tak tu je my się ze szpi ta -
lem dzie cię cym w Pit ts bur ghu
- jed nym z naj lep szych ośrod -
ków na świe cie. Po zna li śmy
ro dzi ców dzie ci, któ re by ły
tam le czo ne. Efek ty są zna ko -
mi te i te go sa me go pra gnie my
dla na sze go syn ka... - na pi sa li
ro dzi ce w swo im ape lu.

Do tej po ry uda ło się ze brać
431 ty się cy zło tych z po trzeb -
nych 980 ty się cy na ope ra cję
wa dy ser ca w Pit ts bur ghu. Za -
koń cze nie zbiór ki zo sta ło za -
pla no wa ne na 30 ma ja.

Wszel kie szcze gó ły zbiór ki
pod ad re sem: www.sie po ma -
ga.pl/ma te usz -pie trak. KS

SIATKÓWKA
Pochodzący z Siedlec
Michał Podgórzak
występuje obecnie
w Stanach
Zjednoczonych i ma za
sobą bardzo udany
sezon.

W sierp niu 2018 ro ku Mi -
chał Pod gó rzak opu ścił KPS
Sie dl ce i prze niósł się do Sta -

nów Zjed no czo nych. W USA li -
be ro gra w bar wach Li me sto -
ne Col le ge.

W USA wła śnie do biegł koń -
ca se zon. Dru ży na sie dl cza ni -
na spi sy wa ła się w nim prze -
cięt nie. W cza sach pan de mii
roz gryw ki wy glą da ły nie co
ina czej, a na ich ko niec ze spół
miał 12 zwy cięstw i 11 po ra żek.

Zde cy do wa nie bar dziej uda -
ny se zon Pod gó rzak miał pod
ką tem in dy wi du al nym. W li -
czo nych sta tyst kach obron -
nych li be ro za no to wał śred nio

3,31 obron na se ta, czy li o dzie -
sięć set nych po pra wił do tych -
cza so wy re kord.

Po nad to na za koń cze nie
roz gry wek od by ło się gło so -
wa nie tre ne rów na naj lep -
szych za wod ni ków na po zy -
cjach i w po szcze gól nych ele -
men tach gry. Pod gó rzak za jął
w nich dru gie miej sce w gło so -
wa niu na li be ro i 3 miej sce
w gło so wa niu na naj lep sze
przy ję cie. BC

LIGA
OKRĘGOWA
W siedleckiej okręgówce
bezbramkowe remisy
padają niezwykle rzadko,
a w minionej kolejce
odnotowano dwa.

WYDARZENIE KOLEJKI

W do tych cza so wych 207 me -
czach sie dlec kiej okrę gów ki od -
no to wa no tyl ko pięć bez bram -
ko wych re mi sów. Dwa w jed nej
ko lej ce nie pa dły ni gdy. Aż do se -
rii nu mer 26, kie dy go li nie by ło
w Mor dach i Miast ko wie Ko ściel -
nym.

W pre mie ro wych 20 mi nu -
tach naj cie kaw szym wy da rze -
niem me czu w Mor dach by ły
opa dy desz czu. Dru ga po ło wa
pierw szej po ło wy by ła o nie bo
cie kaw sza. Po stro nie Ko lek ty wu
ak cje na pę dzał Ad rian Pi lich.
W 40 mi nu cie ostem plo wał słu -
pek, a w in nych sy tu acjach bra -
ko wa ło mu szczę ścia. Naj lep szą
oka zję dla go spo da rzy miał Pa -
tryk Ciu lak, któ ry omi nął obroń -
cę i bram karz ry wa li, ale wy go -
nił się pod koń co wą li nię i nie
miał szans cel nie ude rzyć. Ostat -
nim akor dem pierw szej po ło wy
by ła po goń za pił ką Ad ria na
Czaj ki, któ rą od waż nym wyj -
ściem po wstrzy mał Pa tryk
Zbieć.

Tuż po prze rwie Ciu lak
przedarł się le wą flan ką, ale Woj -
ciech Jajsz czak od bił strzał skrzy -
dło we go z ostre go ką ta. W 55 mi -
nu cie Ko lek tyw pro sił się o stra -
tę bram ki, ale Po lo nez nie wy ko -
rzy stał se ryj nie po peł nia nych
błę dów w de fen sy wie. Ak cję fi -
na li zo wał Ka rol Kar pi niuk nie -
cel nym strza łem z prze wrot ki.
Po go dzi nie gry Zbieć po ra dził
so bie ze strza łem gra ją ce go tre -
ne ra Ka mi la Sta ni sła wow skie go.
Po lo nez od po wie dział ude rze -
niem swo je go szko le niow ca.
Jajsz czak sku tecz nie spa ro wał
strzał Paw ła Stęp nia z kil ku na -
stu me trów z rzu tu wol ne go.
W koń ców ce obie dru ży ny zmar -
no wa ły po jed nej zna ko mi tej
oka zji - Krzysz tof Pał ka prze -
strze lił po oskrzy dla ją cej ak cji
Ciu la ka, zaś pod bram ką go spo -
da rzy za go to wa ło się po rzu cie
wol nym Sta ni sła wow skie go
i nie pew nej in ter wen cji Zbie cia.
Mecz za koń czył się re mi sem,
któ ra dla obu dru żyn  ma po -
smak po raż ki.

Wil ga przy stę po wa ła do me -
czu z MKS Mał ki nia ja ko zde cy -
do wa ny fa wo ryt. Za pił ka rza mi
z Miast ko wa Ko ściel ne go prze -
ma wia ła wio sen na for ma - bez -
błęd nie zwy cię ska. Wal czą cy
o utrzy ma nie czer wo no -zie lo ni
zdo ła li po wstrzy mać ofen syw ne
za pę dy Wil gi. Po raz ko lej ny pod -
opiecz ni Ka ro la Dmo chow skie go
za gra li na ze ro z ty łu. To wy star -
czy ło do wy wie zie nia, być mo że
bez cen ne go, punk tu z po wia tu
gar wo liń skie go.

NA INNYCH BOISKACH

Nie tyl ko Wil ga zo sta ła za sto -
po wa na. Nie po ko na ny do tej
po ry Pło mień zgu bił dwa punk -
ty w Zbu czy nie. Swo je gra
Orzeł, któ ry tym ra zem roz gro -
mił Wa trę, i to aż 11:1. Po mi mo
bra ków ka dro wych mro zia -
nom nie przy stoi tak wy so ka
po raż ka. Wy ni ki mi nio nej ko -
lej ki spra wi ły, że ro ze gra ny
w środ ku ty go dnia mecz w Ru -
dzie po mię dzy Pło mien ny mi
a Or łem ura sta do ran gi spo tka -
nia o wszyst ko. Uni nia nie są
w zna ko mi tej for mie, a tra cą
tyl ko dwa oczka do te amu Pio -
tra Kar da sa.

Na przód idzie jak po swo je.
Pod opiecz ni Mar ci na To ma -
szew skie go wy gra li 2:0 z Ja -
strzę biem i choć jesz cze nie
mo gą mro zić szam pa nów to
po win ni szu kać w hi per mar ke -
tach oka zji, aby na być je po jak
naj lep szej ce nie... 

KA MIL SU LEJ
26 KO LEJ KA (8-9 MA JA): Fe nix

Sien ni ca - Czar ni Wę grów 1:3,
Ja bło nian ka Ja błon na Lac ka -
Vic to ria Ka łu szyn 5:1, Mie dzan -
ka Miedz na - LKS Ostró wek 2:4,
Na przód Skó rzec - Ja strząb Że li -
szew 2:0, Orzeł Unin - Wa tra
Mro zy 11:1, Po lo nez Mor dy - Ko -
lek tyw Ole śni ca 0:0, Wek tra
Zbu czyn - Pło mień Dę be Wiel -
kie 1:1, Wil ga Miast ków Ko ściel -
ny - MKS Mał ki nia 0:0, Zryw So -
bo lew - Ma zo via II Mińsk Ma zo -
wiec ki 2:0.
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Bez bramek w Mordach
i Miastkowie Kościelnym
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ROZMOWA
Z trenerem KPS Siedlce,
Mateuszem Grabdą.

Jak z perspektywy czasu ocenia
panminiony sezon?
Był to piękny czas.Wwiększej

mierze wzlotów niż upadków.
Jako grupa chłopcy poszli bar-
dzo do przodu. Mówię tutaj
o umiejętnościach siatkarskich,
ale również o sferzementalnej.
Jestem trenerem, który wie co
to empatia i zaufanie, a przede
wszystkim uczciwość w stosun-
ku do swoich graczy. Cieszę się,
że chłopcy mogli doświadczyć
tych fundamentalnych warto-
ści w tym sezonie i utwierdzić
się w przekonaniu, że ciężką
pracąmogą osiągnąć wiele, ale
jako dobrze działający zespół
znaczniewięcej.

Co było największym sukce-
sem rozgrywek 20-21?
Zajęliśmy siódmemiejsce. Je-

stem ambitnym człowiekiem
i nie będę mówił, że był to
szczytmoichmarzeń. Uważam,
że zajęcie siódmegomiejsca by-
ło adekwatne do tego, co pre-
zentowaliśmy na boisku. Przy-
pomnę, że do klubu dołączyło
12 nowych graczy i zbudować
wszystko od początku nie jest
łatwym zadaniem. Chciałbym
sięgnąć troszkę głębiej. Uwa-
żam za niesamowity sukces to,
że zbudowaliśmy coś według
mnie nieosiągalnego dla części
zespołów, byliśmy Drużyną
przez duże D i do końca zacho-
waliśmy duży profesjonalizm.
Część chłopcówdostała po sezo-
nie bardzo dobre oferty z klu-
bów pierwszoligowych, jak
i Plusligowych. Trzymam za
nichmocno kciuki, bo na pew-
no zapracowali na to.

Czy siódme miejsce na ko-
niec sezonu należy uznać za
wypełnienie celuminimumna
ten sezon?
Tak jak wspomniałem. Ja

i moi gracze to ambitne bestie.
Po siedmiu zwycięstwach z rzę-
du, apetyty urosły i gdzieś
w głowie rodziła się wizja gry
omedale. Jak to się mówi: każ-
da passa kiedyś musi się skoń-
czyć i tak było w naszym przy-
padku. Odpowiadając na pyta-
nie: plan minimum został wy-
pełnionyw 100%, ale doskonale
wiem, że ja i moi gracze widzie-
liśmy siebie na zdecydowanie
wyższymmiejscu.

Przezmoment po serii zwy-
cięstw wydawało się, że KPS
może zakończyć rundę zasad-
niczą w najlepszej czwórce
i skutecznie powalczyć o me-
dal. Tak dobrze jednak nie by-
ło...
Zbudować drużynę, którama

walczyć omedale na podstawie
12 nowych graczy jest niezwy-
kle trudne. Uważam, że sporto-
wo byliśmy na poziomie więk-
szości drużyn, pomijając oczy-
wiście Bielsko-Białą, Lublin,
Bydgoszcz czy Wrocław. To co
nas wyróżniało, to przede
wszystkim niesamowity men-
tal, który panował od pierwsze-
go do ostatniegomeczu i focus
na każdym kolejnym spotka-
niu. Nie sięgaliśmy daleko
w przyszłość. Liczyło się tu i te-
raz. Żałuję niesamowicie jednej
rzeczy z tego sezonu. Braku ki-
biców na trybunach i tego, że
niemogli być bezpośrednimod-
biorcą emocji, których w każ-
dym spotkaniu nie brakowało.

Czy zostaje panwKPS na ko-
lejny sezon?W środowisku da-
ło się usłyszeć o zainteresowa-
niu trenerem ze strony bogat-
szych klubów.
Patrząc z perspektywy za-

wodników, uważam, że Siedlce
to niesamowitemiejsce do roz-
woju. Jestem trenerem, który
zakochany jest w ciężkiej pracy
i uważam, to jako jeden z kro-
ków do osiągnięcia czegokol-
wiekw życiu. Jestem dumny, że
mogę reprezentować barwy
KPS Siedlce i pracować w takim
miejscu jakim są Siedlce. Często
powtarzam chłopakom, że to co
mają napisane z tyłu koszulki
jest najmniej ważne. Natomiast
przynależność i oddanie klubo-
wi jest wartością priorytetową.
Uważam, że działalność klubu,
prowadzenie go przez prezesów
Bartka Kurkusa i Maćka Nowa-
ka, jest bez zarzutu. Wszystko
stoi na bardzo wysokim pozio-
mie. Maciek Nowak, z którym
jestem praktycznie w codzien-
nymkontakcie jest człowiekiem
bardzo honorowym i wiem, że
dla dobra klubu, chłopaków,
sztabu poświęca bardzo wiele.
Takich ludzi należy szanować,
bo też rzadko się ich spotyka.
Prawdziwych pasjonatów.
Przychodząc do klubu dwa la-

ta temu nie było statystyka,
dziś jest. Mamy dwóch fizjotera-
peutów Kamila i Szymona, któ-
rzy są niesamowitymi profesjo-
nalistami i zajęcie siódmego
miejsca jest ich bardzo dużym

udziałem. Mogę zdradzić, że
w nadchodzącym sezonie bę-
dziemy również mieli w druży-
nie trenera przygotowania fi-
zycznego. W połowie sezonu do
sztabu dołączył niezwykle war-
tościowy człowiek, drugi trener
Paweł Bieliński. Z roku na rok
klub się rozwija tempem eks-
presowym i za to właśnie cenie
tych ludzi i tomiejsce. Mam 33
lata, jestem jednym z najmłod-
szych treneróww lidze, również
mam swoje marzenia, które
wiążą się z pracą w PlusLidze,
ale też wiem, żeby tam byćmu-
szę dać z siebie jako trener 110%
i ciągle się rozwijać, uczyć, zdo-
bywać doświadczenie, a Siedlce
są idealnymku temumiejscem.
Zainteresowanie ze strony in-
nych klubów jest po dziś dzień.
Na pewno cieszy ten fakt, ale
jeszcze mam cos do zrobienia
w Siedlcach w kolejnym sezo-
nie.

Jest pan już w Siedlcach dwa
lata.Wpierwszym rokubyło 12
miejsce, teraz siódme. Idąc
tym tokiemmożna oczekiwać,
że za rok będzie drugie?
Myślę, że to nie jest jeszcze

czas na tak dalekosiężne plany.
Jesteśmy w trakcie budowania
zespołu. Wszystkiego nie da się
przewidzieć. Natomiast mogę
obiecać, że drużyna tak samo
jak ta będzie bardzo waleczna
i ambitna. Jako sztab szkolenio-
wy dołożymywszelkich starań,
aby zająć jak najwyższemiejsce
na koniec sezonu.

Po pierwszym sezonie kadra
KPS została gruntownie prze-
budowana.W jakim stopniu te-
raz zostanie zmieniona?
Jesteśmy klubem stabilnym

finansowo. Myślę, że zawodnik
w dzisiejszych czasach patrzy
na dwa aspekty, a mianowicie,
czy trener potrafi i - co ważniej-
sze - chce pracować, a drugi
aspekt to ten finansowy. Obec-
nie sytuacja zmienia się tak na-
prawdę z dnia na dzień, więc
posiadanie pewności wypłaty
każdego miesiąca jest bardzo
ważna. Jesteśmy klubem bar-
dzo stabilnym. Jestem tu drugi
sezon i bardzomiło jest słyszeć,
że ten czy tamten zawodnik
chce przyjść do Siedlec, głownie
z powodu trenera, który kocha
ciężką pracę i nie ma żadnych
problemów z dogadaniem się
z zespołem.Myślę, że jest to bar-
dzoważne i bardzo cieszę się, że
opinia o KPS jest bardzo dobra
w środowisku siatkarskim. Jako

klub nie płacimy nie wiadomo
jakich pieniędzy. Do KPS przy-
chodząmłodzi, perspektywiczni
chłopcy, którzymają swojema-
rzenia. A ja jestem od tego, żeby
ich zainspirować, pomóc im je
spełnić, a co najważniejsze zro-
bić kapitalną robotę na trenin-
gu, żeby ich wartość sportowa
poszła do przodu. Nie dojdzie do
dużych rewolucji kadrowych.
Na pewno już niebawem poja-
wią się pierwsze nowe twarze
na facebooku klubowym
i pierwsze pożegnania.

Trzeba będzie odbudować
atak, ponieważ Przemysław
Kupka iMateusz Kańczok ode-
szli z KPS. Czy ich następcą zo-
stanie KacperWnuk z BAS Bia-
łystok?
Przemek i Mateusz to chłop-

cy niesamowicie ambitni, posia-
dający bardzo duży potencjał.
Nie będzie łatwo ich zastąpić,
ale mam już na to pewien po-
mysł. Budując skład,moim zda-
niem niemożna sugerować się
10-minutowymi filmikami
przesyłanymi przez zawodni-
ków, bądźwideo z ich najlepsze-

gomeczu. Trzeba spojrzeć glo-
balnie i znaleźć takich chłopa-
ków, którzy idealnie wkompo-
nują się w zespół, zarówno cha-
rakterologicznie, jak i sporto-
wo,wzajemnie się uzupełniając.
KacperWnuk to bardzo ciekawa
postać w pierwszej lidze, ale
mogę zdradzić, że w nowym se-
zonie nie zobaczymy go w bar-
wach KPS.

W przyszłym sezonie I liga
będzie liczyć 16 drużyn. MKS
Będzin, Legia, Visła, Gwardia...
Łatwonie będzie.
Wprzyszłym sezonie na pew-

no zapowiada się bardzo dużo
ciekawego grania. Wszystkie
drużyny się zbroją i na pewno
nikt nie odpuści walki o meda-
le. Co rokumówi się, że “ten se-
zon będzie ciężki”. Za rok, dwa,
trzy i cztery lata myślę, że bę-
dzie się mówić bardzo podob-
nie. Zawodnicy z PlusLigi przy-
chodzą do Tauron 1 ligi, bo jest
ona na naprawdę wysokim po-
ziomie, budżety klubów są co-
raz większe. Popyt na siatków-
kę z roku na rok jest corazwięk-
szy. To co zawsze powtarzam.

Nie ma znaczenia czy gramy
mecz z Bydgoszczą, czy niżej no-
towaną drużyną. Tutaj każdy
może wygrać z każdym. Przy-
kładem może być drużyna
z Kluczborka, któramogła spra-
wić niespodziankę pokonując
wdrugimmeczu Lublin.

Jakie ma pan plany na prze-
rwęmiędzy sezonami? Najbar-
dziej zadowolona z wolnego
będzie chyba rodzina?
Po sezoniewracamdo domu,

domojej rodziny, żonyMałgosi
i dwójki dzieciaków: Stasia i Zo-
si. To jest nasz czas . Długona to
czekałem i cały sezon bardzo tę-
skniłem za moim domem. Nie
mawiększej motywacji do pra-
cy jak żona i moje dzieci. Ktoś
kiedyś zadał mi pytanie: Mate-
usz jak ty wytrzymujesz tak na
odległość, bez żony, dzieci? Od-
powiedziałem bardzo krótko.
Wytrzymuję, bo to właśniemo-
ja rodzina jest dlamnie inspira-
cją,motywacją i wszystko co ro-
bię, każdy trening, mecz, dedy-
kuję tylko im.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

Mam jeszcze coś do zrobienia
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